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opalnia Zabrze-W se 
, d 

dotrzyntała danego całej Polsce sło"W"a 
Górnicy - twórcy Czynu Kongresowego wykona·/; 
roczny plan wydobycia węgla przedterminowo 

2 dni· przed terminem. Waszą uchwalą roz· 
paliliście entuzjazm w innych przedsięblor· 
stwach i zakł:i.dach pracy, które wzorując 
się na was, pod.jęły wezwanie do wzmożenia 
prac~· i przez to pomnożenia produkcji na· 
S7ego przemyslu. 
Wykonując plan przed terminem daliście 

dowód wytrwałości poli;-kiego górnika, wa· 
szego wyrobienia obywatelskiego i uwydatni 
li§cie wieko1Jomne znaczenie połączenia Par· 
tii RobotnlC'zych. 

ZABRZE (l> AP) - W dniu 29 bm. o godz. 8.40 rano dźwiękiem syrenY l najmniej 150.000 ton węgla ponad Daliścit> równh!7. dowód światu w Jak sil· 
fabrycznej podchwyconYm przez inne zakłady pracy zaloga kopalni „Zabrze- plan. nym s~opnlu ~ą ?'agospodarowane przez nas 
Wschód" obwieściła o przedterminQwym wykonaniu rocznego planu wydo- W związku z sukcesem górników z k?pa,lme na Ziemiach Odzyskanych i Jak pew. 

Z ab • · t p I · H dl me spoczywa w waszych ri:kach przyszłośCI bycia węgła, zadeklarowanym dla ucz czenia Kongresu Zjednoczeniowego rza mlnls er rzemys u t an u Polski Ludowej. 
partii roboniczych. Ostatni wózek węgla, który dopełnił cYfry przewidzianej tow. Hilary .Minc przesłał na adres za· 1 Dzi~kuję wam serdecznie ł zachęcam dll 
planem na rok bieżący udekorowali robotnicy na powierzchni kwiatami łogi depeszę następującej treści: dalsŻej wzorowej pracy dla swego dobroby· 
1 zielenią. „Uchwałę waszą z dnia 26 października tu I dobrobytu kraju. 

1948 roku wykoną,nia planu państwoweg1J Jednocześnie poleciłem Centralnemu Za· 
W ten sposób górnicy kopalni „Za- bieżącego zamiast pr7 ewidzianYch wydobycia węgla do końca listopada 1948 r. rządowi Przemysłu Węglow('go wypłacie pre 

b W h 'd" d t l b' t · dla uczczenia Zjednoczenia Partii Robotni- mie najbarrlzie,j wyróżniaiącym się spośrod 
rze - sc 0 0 rzyma l 0 te nicy 125·000 ton węgla wyprodukować co- czych, wykonaliście w dniu ' dzlsi<.'jszym, tj. załogi kopalni ,.Zabrze • Wschód". 

rłancj całej klasie robotniczej. W okre- 11-1111-1111-1111 .... 1111-1111-1111-1111-1111-..1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111- 1111- 1111 _ 11 

Sprawcy zbrodni w Ka ieńsku · i Gorzkowicach 
sie wykonywania zobowiązania podwo· 
i]j oni dzienne wydob)·cie węgla z 5.710 
1.on, osiąganych przed przYJęciem zobo 
wiązania do 7 .400 ton wydobywanych 
w ostatnich dniach. politycy z księżej plebanii i bogacze wiejscy - stanęli przed Sądem 

Termin wykonania zobowiązań prze- Przed Rejonowym Sądem Wojskowym w I przedstawiciel reakcyjnE'j części kleru - pro dcntom, inwcntary:m.iącyrrt w imieniu Rządu 
widziany początkowo na d7.ień 30 listo Łodzi rozpoczęła się w dniu 29 qm. rozpra- boszcz parafii Kamieńsk. kupiec hurtowy na zabytki kultury naro<iowej. Poza nimi na ła
pada został dzięki harmonijnemu wy- wa przeciwko inspiratorom i sprawcom zbro biału i bogacz wiejski Kizlik Józef z Kamień wie oskarżonych zasiadło również czterech 

• dni d_okonanej n:i studentach_ m:iiwe~sytetów ska, gospodyni księdza Opasiewicza _ Du- oskarżonych, sprowadzonych przez inspirasiłknwi całej załogi skrócony O dwa dnt. polsk~ch, do~o?uJących z r~!I11ema ~Im. ~ul- kowicz Izabela, mi.zimierz Strzeie<.'ki _ skle torów na drogę zbrodni, ludzi trzymanych w 
Równocześnie 15órnicy kopalni ,.Za- tury i Sztuki mwe_nt.aryza~JI ~b:vtko~ h1sto- p· rz z Kamieńsklt i właściciel dużej gosp!:> ciemnocie prz z przedwojenne sanacyjne rzą 

bn:c-Vłschód''' których przykład po· ry~znych w ~~m1ensku l Gorzokw1cach w darki rolnej. Obst Władytła v - bogaty rze dy polskie i część rozpolitykowanego kłeri~ 
da.gną! „a sobą tysiące innych zakła- dmu 24 '".rzesma ~r. . . źnik 7. Gorzkowic. Obst Wacław - człowiek Tymi oskarżonymi są: robotnik Moneta .Tan, ... . Na_ ławie oskarzon!ch. zasiadło 7-miu o- niepracujący nigdzie, stale trudniący się po- Głuchowski Józef, Roczek Józef i Strzelec· 
_d_ó_~-·~p_r_a_c~y~p~o_s_~~"-o-~-·-iI_i~d-n~k-o_n_·_ca~_r_o_k_u~-sk_,_r_z_o_n_J_~_h_:~k-~-·-O~p-~_1_e_w_1_<.'_z~T-o_m_M~z-·dt_y_p_o_~~- k~nym bk~m łtwdy i pokednktwem ha~ ~ Cre~aw. 

dlowym oraz bogaty rzeźnik z Gorzkowic, Pierwszy dzień rozprawy, w czasie które-

owe rozmow„ Bramuglg·• właściciel domu \Vysocki Stanisław, stanowią go po odczytaniu aktu oskarżenia przez prze
g cych współdziałającą ściśle ze sobą i bronią- wodniczącego Sijdu ppłk. Ochnio, zeznania 

cą się nawzajem grupę oskarżonych _ inspi składało 9 o~karżonych: (ks. Opa~i~\"'.icz i je.-
PARYŻ (PAP.). Przewodniczący Rady Be7.· 1 wego planu, opracowanego w te.i 

pieczeństwa Bramuglia konferował w ponie- prze:1> Bramuglię. 
sprawie ratorów zbrodni, wygrywających swe stano- go goi\p~dym zezna wa~ będ~ .. d~1siaJ), rz1.1;c1ł 

wiska społeczne, religijne i majątkowe dla snop ś.w1at.ta mt r:rzeb1e~ 7.a.is~ 1. rolę; k.torą 
celów podburzania mało uświadomionych w zb_rodn:. spelml1 poszczegolni a<:karze'11. 
mieszkańców Gorzkowic i Kamieiiska ·do Przebieg p1erwsze~o dnia rozprawy vryjaśnił 
zb:odni przeciwko spełniaj~cym, wa7.ne fun-1 szereg zasadniczych momentów, wykazują-
kc.ie kulturalne, społeczne i panstwowe stu- • (Dalszy ciqg na str. 2-ej) 

działek p1'7~d południem 7• delee;at;:imi mo- PrJiewodnlczącv Rady rozmawiał w niedzie 
c'l.r;;t w zachodnich: .Jessupem (USA). Cado· 1 '. · · .. · 
g;inem (Anglia) i Parodim (Francja). Rozmo- lę w1ec:i:orem z S7.ef Pm delega().lt radzlecku•J 
.n,,. dotyczyły zagadnienia berlińskiego i no· - Wyszyńskim i amerykańskiej - Dullesem. 

Delegaci Łodzi na Kongres Ziednoczeniowy 

'.Luw .. 1wman :i:.amorows1n, czlone.tt ..titura. 
Politycznego KCPPR. 

Tow. Yra.nciszek Mazur - członek Bi,\ra 
Politycznego KCPl'R 

Póżną nocą 'I: niedzieli na poniedziałek zakończyła się Konferencja Mle.jska Polski<>J 
f'a1iii Robotniczej. W wyniku głosowania r.a delegatów łódzkiej organizacji parh·jnej 
PPR na Z.iazd Kra,iowy PPR I Kongres Zje'.'inoczeniowY PPR i PPS wybrani zostali tow„ 
tow.: 

Zambrowski Roman - członc>k Biura Politycznego K. C„ Mazur Franciszek - c:r.J. 
KC'., Kier. W~·dz. Org. KC., Dwora"kowskiWła.dysław - czi. KC„ 1-szy sekr. K. Ł. 

Mijał Kazimierz - zast. czi. KC„ Uurski A lel;;sa.nder - C71. KC .. Przew. Zarz. Gł. zw 
Zaw. Włók., Kasman Leon - Wiceprezc5 CUP, Pa.torowa Zofia - zast. czi. KC„ St?· 
'vifu:ki Eugeniusz - Prezydent mial>ta Łodzi Piwowarska Irena - Przew. SOLK m. Łoclzi 
Toma Jan - Sekretarz .KF. PZPB Nr. ~. Żółkiewski Stefan - za.st. czi. KC Iiier. Wydt 
H:uitury l O~wiaty KC PPR. Switonialt Brcnisława - przodownica nracy PZPB nr. l 
Gn•dzińskl Jan - II sekretarz KŁ„ Ulkowska .Józefa - przodownica pr11,cy PZPB Nr. 2. 
Głaże ·~ki Kazimierz - I ;;;ekr. KJJ Srodm.Pra''':l„ l<r~l 1\li"C'"y-;l~w - l<ole.iaJ"z, lJoJ>:'1 

w Ed'I' ard - nacze1n~· red@klor „Głosu",Gosciminska Wanda - prz<Jć!ownica prar· 

l'ow. \'\'!. Dworal:owL:t! człor.ek K0?PR. 
I sekretarz KŁPPR 

Tow. Aleksander Burski, członek KCPPR, 
wiceprzewodniczący KCZZ. 

PZPB w Rudzie Pab„ Rudnicki Lucjan - literat, Kaczmarek Tadeusz - I sekr. KD Fa· 
bryczna, Schaff Adam - profesor Uniwersvtetu. Żebrowski Adam - Ul sekretarz KL 
Mróz Zdzisław - Szef W. U. P. B., Olejniczak Kazimierz - I sckr. KD Sródm. Lewa' 
Wen de Walenty - Gen. Dyr. CZPWl„ Trzeciak Jan - I sekr. KF. PZPB nr. 5, Gudas, 
Helena - przodownica pracy PZPW nr. 35 Szyller Leon - Dyr. Państwowego T t 
Wojska Pol~kiego, Pokorski Józef - I sckr.KD Górna Prawa, l\likołajczyk Mar::~ 
Sekr. !\'lm. Ośr. Konf. nr. 4, Stawiński Henryk - I sckr. KD Sródmieście. Luczak Jan_ 
r.7.ł. ~·· ~":· Part. l\IZK, Budzyń4ca Celina -Dyr. Centralnej Szkoł:v Pnrt~·jne.i w Łodzi, 
.~:ihlonsk1 Jan - Przcwodn. Z:\TP m. ł.ódiJakubow:lca Wanda - rPżyser P. P. „Film 
l'!'L-;ki", Prz~·był Micczv'>law - F'rzew. lOddz. Zw. Zaw. Przem. Baw„ Tatarkówna 
J\flrhalina - instruktor IU:, W~·clz. Org„ Doruch Wład~·sław - przod. pracy P. F. o. 
im. Strz0 Jcz"·k;o. l\'~·nych M;iri_~" - I s~kr.KD Widzew. Sz;cz;rpi!ń~b;i Marian _ Dyrek
tor PZT'.JG nr. R. l{TZ~''""''" ·1,1 • Znmm1lł -Kit'r. W:rdz. Zawurkweg<> R. L., Wala.szczyl. 
Lron - I sekr. KD Gorna, Krul Marian -I 1ekr. KD Górna Lewa, 
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Sprawcy zbrodni w Kamieńsku i Gor kow1cach 
· politycy z księżej plebanił i bogacze wief 11cy - 11tanęli przed Sądem · 
(Dokończeni·e ie str. 1-szei) UIJ~t Wladvsław stwierdza jednak, że przed Sądem Obst cofa swe poprzednie ze-

cych ścisłe powiązanie między zajściami w Kiźlik, w Go~zkowicach opowiadał o zbez· znanie odnośnie bicia krzesłem, podtrzymuje 
Gorzkowicach i takimi samymi za.1kiami w czc~zcv.eum emc>ntar2a i ohuleniu kapliczek jednocześnie, że w tłumie był jego brat. 
Kamieńsku. Oskarżeni, poza Strzeleekim Cz·2 przez rzekomyeh „wyzna,~c()w Jehowy". Wacław Obst usiłuje zaprzeczać zeznaniom 
sławem, całkowicie i obłudnie jednocześnie Stojąc przed sklepem 1 rozmawaijąc 0 wy brata, jakoby bił kogoś i brał udział w zaj
wypierają się popełnienia jakiejkolwiek ?:bro padk:ach w Kamieńsku, podszedł do jedne- ściach. Zasłania się całkowitym brakiem pa
dnl. Usiłują cofać zeznania złożone w cza- go ze studentów, który przywitał się z nim mięci, na skutek ,.upicia". 
sie śledztwa, plącząc się, zwalając winę na podając•mu rękę. Obst zadał studentowi py- Wykrętnie tłumaczy się również sklepikarz 
osoby trzecie, względnie na współoskarżo- tanie, czy są rzeczywiście wyznawcami sekty Wysocld„ Twierdzi, że nikogo nie bił, że w 
nych. . . . . . Jehowy. Otrzymał odpowiedź, że są studen- zajściach wziął tylko przypadkowo udział, 
Sz~zegolme :WYk.rętme. tłumacz~ ~1ę Jeden tarni, pracującymi z ramienia Min. Kultury broniąc całości domu, w którym znajdo:wała 

Z g~o"'.ny~h ., msp1rator~w zbro<;m bogacz , i· Sztuki. Obst po rozmowie pojechał na wieś, się restauracja. Gdy wyszedł ze swego skle
"".ieJsk1 K1zluc Jozef, ktory_ spełmł rol~ yr:•- j gd?:ie kupił świnie. Wrócił koło godz. 4-eJ pu zobaczył jakiegoś osobnika uciekającego 
wokat~ra .masak~y stude!1tow w_ Kai:n~enskn. mocno podpity. Wszedł do restauracji Bordo- z restauracji, w stronę koścfoła. Tłum krzy· 
a nas.ę?.i;1e pełmł fun~cJę łączm~a 1 1!'1sp~r'I I nowej, gdzie zobaczył brata swego Wacław<i czai za nim: „łapać, bandyta, jehowiec, ko· 
tora ZaJSC w Gorzkowicach .. '?yp1era. ~1ę, .ia- rozmawiającego z dwiem:i obcymi osobami. cia wiara!" Wysocki pogonił za uciekającym, 
koby. nawoły~ał do ~brodni I do. b1c1a stu- Po chwili brat jego wyszedł z restauracji, któremu w międzyczaśle zaszli drogę Mone
dentow: W to1m k~yzowych PY?:n prokura- wracaiąc w moment po tym z gromadą lud'>.i ta, Milczarski i Baranowski. Oni też schwy
tora. n;Jr. Golczewskiego - musi Jednak przy którzy poczęli bić studentów. Sam nikogo nie tali studenta i zaczęli go bić. On - Wysoc
zn_ac, ze. d? zgromadzonych w ~orzkow!~ach bił, gdyż ,.stal" przy bufecie. Studenci wy- ki - „bronił" bitego, chwycił go za kołnierz, 
m1eszk~ncow, wzl.mrzonych ro~s1~wanym1 1.1- biegli z restauracji ścigani przez napastni- i chciał odprowadzić do posterunku MO. Stu 
przedruo przez p.1ego plotkarru, Jakoby stu- ków. Brat Wacław trzymał wówczas w rę- dent wyrwał mu się jednak i uciekł do skle-
denci b~ członkami sekty „Wyznawców Je- lrn tor2bkę damską i jakieś papiery. pu Wachnika. 
howy" - krzyczał: „Bierzcie widły i do ro- W t:vm momencie prokurator prosi o od- zeznania osltarżcnych Roczka Józefa f Mo-
boty!". Okrzyki j~go stały się przyczyn do- czytanie zeznań -Oskarżonego, złożonych w nety wykazują w całej pełni ohydę zbrodni 
konanej następme prze?. podJudzony tłum czasie śledztwa. Z zeznań tych wynika, że inspirowanej przez „polityków" z księżej ple 
m!eszkańców zbrodn~. Widz.ąc, że zeznani~- I oskarżony Obst Władysław przyznał się do banii, przez h~ndlaczy i bogaczy wie.iskich, 
m~ sv.:o!mi ~ał_ powazny a.tut w ręc:~ spra~v1e '.uderzenia krzesłem w plecy jednego ze stu-

1 
któr:i:y w zacietrzewionej nl~ns.wifci do wła 

~l!wosc1, us1łu1e wykr~tme wmów1c w ~a:i, 1 dentów. dey ludowej w Polsce nie zawahali się pchać 
ze wznosząc okrzyk miał na myśli roze1scie ' Ustęn zeznań brz.mi następująco: „brat móJ do zbrodni tych, któr31ch przez wieki trzyma
sie ludzi do zajęć w polu. Wacław w pewnym mc;mencie wyszedł z re· w ciemnocie, rie za\\1aha!i się rzucać kłam· 

'Podobnie wykrętnie i obłudnie tłumaczy się st.-urzc;ii i po chwilf wpadł z tłumem, po- stwa i kalumnie na pracowników kultury i 
ze swye.h. postępków drul?i z inspiratorów zbro- f"cym wózyscy z::>czrli bić studentów. Ja też oświaty, spełniających tak donio!'łą rolę w 
dni w KamiPńsku-osk. Kazimierz Strzelecki.- ch\v~·ciłcra krzesło i uderzyłem dwa razy w Odrodzonej Rzeczypospolitej Polskiej. 
bogacz wiejski i skle-pikarz w K11mieńi1lrn, peł· plecy j~klegoś studenta". W toku zeznań Dziś dalszy ciąg procesu. 
nię.cy jednocześnie odpowiedzialne funkc.ie re· 
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W k lku wierszach 
(-) Jak donosi ltl'lncja France PrN• 

1e, słracebl zostali trzej patrioci greecJ', 
11kazanl przeE trybunał wojenny we Florlnle 
I dm•.J patrioci f!kazalił przez trybunał wo· 
J~nny na wy11pte !!am . 

* • * 
(-) Jak podaje z Seulu agencja „Franos 

Presse", kilkuset powstańców zaatakowało 
centralną elektrownię w południowej Kore~ 
znajdującą się 120 km na południowy-wschóa 
od Seulu. 

* • * 
(-) Trwające od kilku dni w różnych częA

ciach Stanów Zjednoczonych gwałtowne ule<; 
wy spowodowały wystąpienie z brzegów wle-
1·1 rzek. PowódL przybrała poważne rozmia
ry, szczególnie w stanach Georgia, Alabama 
i Tennessee. Poziom wody na rzece Okmulgee 
podniósł się o 9 metrów. Wody tej rzeki za· 
lały całkowicie miasto Macon. 

* • • (-) Agencja Reutera donosi 1 Sidney, te 
w mieście La.pstone rozpoczęła się w poole• 
działek IV se!",ia Komls.ji Gospodarczej ONZ 
dla Azji i Dalekiego Wschodu. W obradach 
uczestniczą przedstawiciele 18 państw. • „ • 

(-) Ministrowie spraw zagranlcznych 
Włoch i Turcji - Sforza i Sadek - prze
prowadzili godzinną konferencję w Rzymie. 
Minister Sadek zatrzymał się w stolicy Wloch 
w drodze powrotnej z Paryża do Ankary. 

• • • 
Za1k10ńcrz.omo w tyic:h d:nJiaJCh Otdlbuido~ gma.

c.hu Rady Na.jwyiSCT.eij Ukir<łrlmy. Jest ilX> jede111 
z najiwiękis-z.ych gma.chów K;i1jo1W111. 

:~j~~~;:!~:~~~t~l~~1~
0

:JEI:j. p~:~~:~~ Gangsterskie. wyczyny żołnierzy -'amerykańskich w- Dziedzicach 
ezum przed swym sklepem. Wyjrzał na ulice. • • 
zobaczył kobietę i mężezyznę w czapkach skÓ- Trze• pijani podoficerowie armii USA· dokonali napadu na spoko~nych mieszkańców 
rzanyeh, rozmawir.j~c.vch z p!aczr.cą sąsiadką. WARSZAWA (PAP.). Jak podaje katowic- przybył w południe, dnia 22 listopada do k10· \ka.krotnie w brzuch. Obecni oburzeni tymi, · 
Wojnarowską. - która m6wiła „<llnczl':::n nam; ka „Trybuna Robotnicza". Dziedzice stac.ili. sku spożywczego ob. Chrząszcza, przy plac11 a.merykań~kimi metodami czynienia zakup6w 
naszł wiarę odbieracie!" Nie wiele iro to ?:ain I docelowa poli;kich transportów repatriacyj· Dworcowym w Dziedzicach. Amerykanin, . ktć stanęli w obronie napadniętej. John Muehler 
teresowało, wrócił do domu, aby zjeść obiail. nych na Górnym Sl:i,sku, stała się w ubiertv ry znajdował się w nastroju zaczepnym, po- wydobył wówc:i:as z futerału pistolet, które• 
Nic o zajścia eh nie wie. Słyszał tylko „szum'' .

1 

poniedziałek wi'.downią pijackiej awantury, czął napastować czyniących w sklepie zakupy go rękojeścią uderzył w głowę .pracowni.Ka 
Po zajściach również niczym się nie zajmował której głównymi „bohaterami" bylł żołnir.- obywateli, a w końcu zabrał bez zapłaty tor PKP Ludwil(a Kłopta.cza, zadając mu c:de· 
- nic go to nie obeho<lziło. Nie obebodził go r:i;e armii Stanów Zjednoczonych. napastujący bę jabłek; z którą skierował się do wyjścia. rocentymetrową ranę. Ekspedientka Marla 
również głos dzwonu straż~kiego - mimo że miesY-kańców tej spokoJneJ osady. Kiedy właścicielka sklepu · poczęła doma- Kempna - otrzymała od Amerykanina kilka 
był komendantem straży, a dzwon wzywał lu- Pijany sierżant amerykański John Muehler gać się zapłaty, pijlny sierżant kopnął ją ki~ ciosów w twarz. 
dzi tylko w razie pożaru. • Zawiadomiona przez syna właścicielki 11kle 

:i;:~:~~i:n:;~;~:j;::ar~~r:;~;::~j~~~~~~ Rezolu~ja w sprawi~ pokoju 1 wol~ośc~. ~~:~'.~]i~:łe::~;ł~~~~a!:!~;:w~~~~~: 
Zeznania _jego zostaję. całkowicie obalone I uchwalona została przez 10 tysLęcy delegatów z całe) Franc11 nierozbrojonego na posterunek M. o . 

przez w_vpowil'uzi drugiego z oskar:i:onych Cze- PARYŻ, PAP. Na. za.kończenie dwudnio- nizacji i inityt11cji demokratycznych oraz wkro W kilka minut później, na posterunek 
sława Strzelcc)dPgo - małorolnego, który wra- wych obrad w sprawie pokoju i wolnoś:i, w czenia. na drorę postępu społecznego. gd::ie zatrzymano pijaka, wtargnęło z nabitą · 
cają.c w dniu 24. 9. br. w rzaRie obiadu do do· I których uczet1tniczyło ponad 10 tysięcy dele- Francja chce pokoju i przeciwna jest spisko- bronią w ręk11 dwóch innych :ł:olnierzy ame• 
mu z pola zdaleka. widział już Strzeleckiego gatów, uchwalono rezolucję. Wi międzynarodowych ?ferzystów, którzy dopro rykańskich, którzy usiłowali odbić Muehlera. 
Kazimierza - stojącego przed sklepem wraz Rezc.Jucja ta wzywa. do tworzenia. w całym wadzili jut do t'.'lgo, że armia francuska zuaj- „Oilslecz" znajdcwala się również w stanie 
ze sporą. grupą. ludzi. Zobaczywezy Strzeleckie- kraju komitetów, których zadaniem byłaby duje się dziEhj pod obcym d::>wćd::twe:n. nietrzeźwym. , 
go Cze~ława obok dzwonu straży pożarnej oskar obrona. }lokoju i wolności. Tekst rezolucji stwier Francuzi - kończ.v rezolucja - są zdecydo- Jeden z nowoprzybyłych - slerźanł Il.licha.. 
zony Strzelecki Kazimierz poc:rąl krzyc:?:eć do dza. naruszenie we Francji swobód obywa\el- wani zdemaskować wszelką wrogą. propa.gandQ, el Bahyk, przyłożył fuakcJonari.uszowi l\L o. 
nadehodzącego aby bił w dzwon, b::> si~ pali. skich drog:J! nadzwyczajnych dekretów rząao- której celem jest poróżnic-iie narodu w tym mo- pistolet maf:r.ynowy do piersi, a zatrzymany 
Okrzyki podobne wznosili i inni z ivomady. wych. Naród francuski dom:i.ga si~ a:a.gwaran- mancie, kiedy otiradn sh nieMz?ieczeństwo upr:r.ednio Muehłer próbował go obe11władnlf1 

Sly~ząc nawoływania komendanta straży towania swobodnego rozwoju wszystktcn orgiv niemieckie. Milicjanci rozbroili pijanych, stwierdzając, ii 
Btrzeledci Czesław podszPdł do i!?:wonu i po· broń ich była na.ładowana i niezabezpieczo· 
czę.ł dzwonie na. alarm. Alrnrn jP<lnak „ nie zau 

1 
k na. 

ważył" nigdzie ognia zaprze~tał dzwonienia., Umowa handlowa po s o-n~rweska Wszyscy trzej żołnierze amerykańscy nale-
tym bardziej że widziRł jak między ludźmi V żą do jednostki „H. G. E. C. T. 7810 S. T. U., 
zebrap.ym.i przed sklepem Strzeleckiego Kaz. 0 wzajemnej wymianie iOWOlÓW Nuernberg Military Post". Obok derżantów 
a nadbiegaję.cymi zewRząd na głos dzwonu Muehlera i Babyka, zatrzymany został rów· 
wszczy. na się J"akiś tumult. Co się dziaro po tym WARSZAWA (PAP.). W dniu 28 bm. para:. weskim Ministerstwie Spraw Zagranicz- nleż trzeci uczestnik zajścia _ kapral Ro· 

fowany został w Ministerstwie Przemysłu i nych. nald Lee 
nie wie, gdfż odprowadził żonę do domu. Wi\3· Handlu układ o wymianie towarowej międzv ·----·~--·--~--~~~----
czorem słyszał o pobiciu studentów. Nie zna Polską a Norwegią na czas od 1 styczn 11 o • .,. I • 6 
jednak RZczegółów. 1948 r. do ~l grudni~ 1~49 r. wraz z listamll zvw1ane wa I w re"'1··-
Rzeźnik Obst Władysław i jego brat, również towarowymi na wymiemony okres. li U „1 '6is 

zajmujl}cy się ubojem i pośrednictwem. w han- Po~adto po~pi~_ano. protokół w. sprawie za~ RZYM (PAP.). Agencja Elefteri Ellada ko- mie.i"scowość Delvenski·. w Rumei
1
•1· dlu trzodą. Wada.w - zasłaniaj'!- się całkowitą. bl ł ś I tmeJ ·k . . . , Tesalii i 

warc1a w na.1 1z~zeJ przysz. o c1 paro e mum UJe o ozywrnnej d. ziałaln.ości oddziałó·.v. ' śrcdkowej Macedonii za· to szere d 1 h 
nieświadomością. czynów, gdyż b.vli ;.pijani"· umowy handloweJ z Norwegią. gen. !Vfarkosa na ter'me całe) Grecji ~ . . . Ję g a szyc 
Jednocześnie. doskonale pamiętają. najrozmait· U:kład parafował ze s~r~ny polskiej ob. An- We wschodniej Ma~edonii odparto a"taki f:.l mie1scow~sci. . . . 
sze szczegóły. Nie przyznają. się 11hy kogokol- tom Roman, doradca Mm1sterstwa Przemysht szystowskie na mia~to Sydirokastro. w re- i W akC'Jl sabotazoweJ zmszczono pod m.Iej
wiek bili i aby przeciwko komuś podjudzllli i Handlu; ze strony norweskiej zaś - !>· jonie tym wysadzono w powietrze 6 mostów.· scowo~cią Mesovalto most długości 109 me-
innych. Paul Koht, dyrektor departamentu w nor- W Epirze jednostki demokratyczne zajęły ( trów. 

duc?u, . gdyż spostrzegł tęsknotę w jego I Beridze rozwsc1eczony rzucił słuchawkę 
spo1rz~nm. , . . . . i zaklął siarczyście. Aleksy roześmiał się. 

W. Ażajew 4) 

Bendze nak~esllł so~1e plan .dz!ała?.1~; - Szeroko otwarłszy drzwi wszedł Bat-
Przede. "Yszystk1m n_alez~ło coś ~Jeśc, pOJSC manow. I inżynierowie przyjechali w no
do . ł~zm, otrzyma~ m~eszkam~, . zdobyć cy i jeszcze nie widzieli się z nim, rozma

- Zaczynam natychmiast załatwiać - Od dłoni do łokcia skórę przecinały trzy gdz1~s gazety, mapę 1 zonentowac się w śro wiali jedynie telefonicznie. 
zakrzątała się Muza Filipowna. - Potem szero)tie blizny. dow1sku. . Naczelnik budowy nosił wojskowy mun-

Daleko od Mosk"7y 
w wolnej chwili. Pan opowie mi o Moskwie. - No, jak Alosza twoja ręka? . - Czy ~tar~zy. na pierwszy czas? ~Z_Y dur. w ubraniu tym był zupełnie zmi.e-

„Oto uciekłem z Moskwy, a teraz ·będę no-rm N. ieźle, niedługo zupełnie wróci do I mcz:go w1ęceJ. m_e trzeba ?"Y~okokw~hfl- niony i_ Aleksy nie m_ ógł się n.adz.iwić: w 
inte1esować się nią zdaleka" - ze ściśnię- y . . kowanym specJahstom w zycm powszed- Moskwie zapoznał się z człowiekiem po-
tym sercem myślał Kowszow. Spoglądali w okno. Czteropiętrowy . nim i w instytucji - zapytał Beridze dobnym do t t 1 b 1 b . 

- Już nawiązałeś flircik, towarzyszu zbudowany z cegieł gmach zarządu s"tał I - Wystarczy Przede wszystkim p~sta- mi"ał · d arb.ysby u mat arzba, a 0 ecdme 
ł • · · · ? t ł d d · ki. • N d 1 k 1 1 . . ·. prze so ą ez zar:m u u ranego o-

f; owny mzyn1erze. - zapy a o prmya- na urwis em. a o e szero o roz ew1 a wiłbym śmadame - sprecyzował Aleksy. • d . tl· . l' .
1 

d b. 
dzając spojrzeniem sekretarkę. się wiecznie żyjąca rzeka, drgające fale I _. zaczYf!amy! ~? cę. w~~~\ ~f !1-a n~m dsm 0ł k 0. iah 

- Staram się nie tracić czasu, póki ty pluskały się w dopiero narodzonym słoń- . · . . eJ wypus 1 0 mer-zy a 0 po ys u1ącyc 
.d p · . 1 ł b ł · r . - Bendze zadzwonił do naczelmka a pro butów Aleksy bezwiednie spojrzał na 

śpisz kochany - odezwał się ł1eri ze. c~. k. rzeci~ eg Y ł rz~1 k~f1a~ą ~mą :a- ! wizacji. Ten kilka razy zapytał z kim swoje .zakurz~ne obuwie i dotknął ręką nie 
A.leksy lekko wyskoczył i w samych spo- 1or .°.wlt wrs łęp~wta kz . ęt I ne3dmb~ vl. _u- mówi i odpowiedział niewyraźnie: gol~nej twarzy 

denkach podszedł do okna, szeroko otwo- re, zo e i z oc1s e w1a y oz a ia y zie- _ Wyjaśnię · . . 
'rzył ramy. Zrobił kilka gimnastycznych mię - znak jesiennego barwne!70 więdnię- C ·h . . ś . , Batmanow z wyraźną przy1emnośc1ą, 

ruc110'w. Mr.ęśni·e pnd brązową opaloną eia przyrody · 
0 

.- • 
0. wy.~ cecie WyJa me - ~aczer- prawie serdecznie przywitał inżvnierów. 

• " • • •• • ' • • • 
1 
wiemł Slf: wsc1ekły Jerzy Dawydowicz. - . . . · . 

skótą podnosiły się. Beridze z uśmiechem - W1el.k1 1 obszer?y Jest nasz zyw1c1el I Tu nie ma co wyjaśniąć. Powtarzam: z W1d?czme Jego zwykłe op~nowa.m7 pr~e 
obserwował go. Adu~. ~he przepłyniesz go chyba. - oq-, wami rozmawia główny inżynier budowy szkodziło mu w tym. aby się z mm1 11c~-

- Ciekawe 1>.l.edy rozpocznie się w tobie pow1edz1ał Aleksy. I Beridze. Proszę wydać zarządzenia od- łować. 'Yypvtywał szcze~ólowo o podróz, 
zmiaha: kiedy pozbędziesz się dobrych na- Gdzieś jak~y s~arżąc się zaw)'.ła ~o~o- nośnie śniadania dla mnie i mego zastępcy, o wra~ema. Sa1:1 p:zyleciał samolotem. 
wykóW, jak np. gimnastyki, na rzecz złych motywa. Je1 gwizdek przypomniał mzy- towarzysza Kowszowa. Proszę w ogóle za- Bendze opowii:-dz1ał o przygodach po-
w rodzaju palenia albo kieliszeczka przed nierom ich dwudziestodniową J?Odróż ~- jąć się ~prawą naszej aprowizacji. dróży . Pociąg ich został koło Daniłowa 
obiadem? Zauważyłem, że z biegiem lat przez nieskończone pola, lasy 1 góry ich Naczelnik aprowi?:acji odpowied7iał. że napadnięty z powietrza. Gdy stali na ma-
człowiek obrasta złymi nawykami.. ojczyzny. Westchnęli. zna tylko jednego głównego inżyniera łej stacji. na~1e nadlf'ciały samoloty nle-

Postaram się sprzec!wić tym prawom Ciało Aleksego okryło się gęsią skórką, Grubskiego i jego zastępcę - Topolewa. przyjacielslde i bandytom udało się do-
przyrody - ode~wał Slę Aleksy. . .ł ubrał się szybko i pobiegł się myć. Poza tym on podlega jedynie naczelniko- brze wycelować. Bomba trafiła w jeden 

Jego zazwyczaJ blada twar~ zarózowi a B dz- my s;ę trzymać razem jeden wi Zarządu Beridze nołączvł się telefo- z wagonów. Sąsiednie wagony zostały roz 
się. włosy opadły na czoło Jasnym p:o- bk d ę .1ego ni~ odchodząc od siebie - nicznie ze stołówką, Stamtąd mu oświad- trzaskane, a w wag0ni13 gr{zie jech'lł Be
stym pasmem. O~dychał_ głęboko, czS':1Jądcł Io 

0
. dn.ig.łieB_ e'rid.ze kiedy )·ego pomocnik czvli : wvdadzą 4ni.adanif' i"~li bęrlzi13 -roz- ridze i'Kowszow w.vrwało ramy i rozniosło 

. k rnzgrzewała się w mm krew ia p0w1e zia . . • . 1 .k . .. b d c. n. 
Ja' "' . . ć 1 · k wrócił Praitnąl utrzvm~r. Aleksego na porzan:umie od nacze ni a aorowizacJl. szy y. · 
na krzesle 1 zaczał masowa ew:t rę ę. 
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Metody udoskonalenia pracy we włókienniczej fabryce „Proletarskaja Pobieda" 
Pod Moskwą znajduje się fabryka włókien dzenia najlepszej metody pracy. Ze.sta'wio- naprzód opowiadali robotnicom najdokład

nicza „Proletarskaja Pobieda", która wy, no opisy tych czynności. Techniczne zebramtt niej jak należy daną czynnosc wykony
rabia wysokogatunkowe tkaniny wełniane. I po rozpatrzeniu tych opisów, poleciło zasto- wać. Następnie śledząc pracę każdej ro
Fabryka jakich dziś wiele w Związku Ra-

1 
sowanie na szeroką skalę sposobu pracy Ko- botnicy instruktor dawał jej odpowiednie 

dzieckim. Oddziały dobrze urządzone, zaopa-

1

. zlowej, wykonującej zmianę czółenka szybk•> wskazówki i starał się, by dobrze wykonała 
trzone w doskonałe w;:i.rsztaty tkackie kra- i prawidłowo. Od tego oeasu metoda ta stała przepisaną czynność. 
jowego wyrobu. się obowiązującą dla wszystkich jej koleża- Z ainicjow:.na przez głównego inżynier<.1 

Od niedawna fabryka „Proletarskaja Po- I nek. To samo przeprowadzono także zr:. Kowalowa metoda wykorzystywania do· 

O PRAWDZIWYM CZŁOWIEKU" 
NA ElrnANACH ZSRR 

Na P.kranach stolicy ZSRR i miast stołec1• 
nych 16 Republik Radzieckich _ukazał się ~o
wy '"'film ,Opowieść o prawdziwym człowie· 
ku", omu'tej na tle znanej powieści pisarza 
Polewoja. Film został entuzjastycznie przy~ę
ty przez publiczność radziecką. Prasa radz1ec 
ka zamkszcza wypowiedzi wybitnych pisa
rzy. reżyserów filmowych i kompozytorć·µ, 
którzy z uznaniem wyrażają się o walorach 
artystycznych i spolecznych nowego dzieła 
kinematografii ZSRR. 

bieda" jest dobrze znaną wszystkim pracown' I wszystkimi innymi czynnościami w fabry- świadczeń przodownic pracy wszystkim ro
kom przemysłu włókienniczego w Związk11 ce. botnikom, pozwoliła załodze fabryki „Prole
Radzieckim. Tutaj przyjeżdżają ze wszyst-1 opis każdegJ sposobu pracy wydrukowanu tarskaja Pobieda" z,nacznie podnieść wyda.1-
kich stron dla pobierania nauki, dla przy- i. wydano w formie ulotek. Niezależnie ność pracy i zwiększyć produkcję. W por6w-
swojenia sobie bal'dziej udoskonalonych me- od tego robotnicy sami wykonali kilka du- naniu z rokiem 1945 produkcja zwiększyła POWODZENIE tod organizacji pracy. żych plakatów dla robotnic tkalni, przędBl- się dwukrotnie i jeszcze w czerwcu b. r. osią- „WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH" Co tak przyciąga na tę fabrykę podmo- ni i innych oddziałów. Na każdym plakacie gnęła poziom przedwojenny. Jeśli .jeszcze w W KIJOWIE 
skiewską tych, którzy przyjeżdżają tulaj ?. uwidoczniono techniczny opis czynności, foto zeszłym roku fabryka była przedsiębior- Wystawa „Osiągnięcia Ziem Zachodnich 
miejscowości odległych o setki a nieraz i ty- gra'ie i schematy poszczególnych czynności, stwem deficytowym; to JUZ w p_ierwsz:vch Polski", otwarta w tych dniach w klubie Pr:t siące kilometrów? Jest to w pierwszym rzę-'. a także fotografie pracownicy, od której me- 8-miu miesiącach bieżącego roku załoga „Po- cowników Sztuki w Kijowie, cieszy stę wiel-: dzie umiejętność tutejszych specjalistów przy toda pracy została zapożyczona. Plakaty te biedy" dała państwu 1873 tysiące rubli do- kim powodzeniem. Liczne fotografie, tablice swojenia osiągnięć przodowników prac;- umieszczono we wszystkich oddziałach. Po· chodu t. j. o 373 tysiące więcej, niż plano- i inne materiały, charakteryzujące rozwó~ wszystkim robotnikom. uczynienia wła~nością magaly one robotnicom w dokładnym zapo-. wana na cały rok bieżący. Ziem Odzyskanych po zjednoczeniu ich z M:.i 
ogółu doświadczenia najwybitniejszych pra- znan:u się z metodami pracy przodownic i \li Metoda inżyniera Kowalowa sputkała się t cierzą, \Vywołują niezwykłe zainteresowanie cowników. W fabryce ,.Proletarskaja Fobie- szybszym ich przyswojeniu. pełnym uznaniem, gdyż realizacja jego pomy- zwiedzających. Prasa ul~raińska zamieszcza da" przodującymi są całe oddziały. P.rizpowszechnianiem doświadczeń przodo- slu ~twarza warunki dla podciągania. słah- obszerne sprawozdania z wystawy, podkre· Osiągnięcia te nie przyszły same przez się. wników pracy zajmowali się wyznaczeni spe- f;;ych robotników <lo poziomn pracy przo· I ślając, że taka szybka odbudowa Ziem Za' Są one rezultatem poważnych wysiłków. cjalnie w tym celu instruktorzy, którzy downików i umożliwia organizację całych od-1 chodnich stała sie możliwa jedynie w warun . uprzednio zostali w danych metodach wyszko działów i fabryk, przodujących w pracy. kach nowej rzeczywistości polskiej, gdy wła-Jeszcze na początku roku część robotni~ leni. Na lekci~~h teoretycznych instruktorzy A. Palladin dza przeszła w ręce ludu. kow nie osiągała przewidzianej w planit 
wydajności pracy. Byli to nowicjusze, nicd::i.- • 
wno przyjęci do pracy. Brali oni czynny wł r k • e udział we współzawodnictwie pracy, starali . ~ o n I a r z e z ID.. e r z a „ D się jak mogli podnieść wydajność pracy, alei a ~ do celu 
nie posiadali ani dostatecznych kwalifikacji, Czyn przedkongresowy przemysłu bawełnianego ::i.ni doświadczenia. z drugiej strony znaczna czP,ść robotnikó,.., 26 listopada osiągnął przemysł bawełniany 

1
121. proc. PZP~ Nr 38 wykonały plan z nad- lekkiej nadwyżce w tkalni (105 proc.). PZPW przekraczała nakreślone im zadania. I tak np. szereg nowych wkcesów na drodze do reali· V17yzki:i w tkalm (1?5 proc.) natomiast w ~r~ Nr 39 miały znowu kiepski dzień nie wyko• w oddziałach 1kackich piąta część wszyst- zacji Czynu Przedkongresowego. NajlepEzi:. d~afm wykazały ,!11edobor (93,5 proc.).. R_ow- nując planu <ini w tkalni, ani w przędzalni. kich robotników wykonała ponad 120 pro::.- wyniki wvl;azały tego dnia załoga PZPB me.~ PZPW Nr „5 wyka.zały me.d(lbor (1 te~ Natomiast PZPW . w Ozorkowie uzyskały 110 n:irmy. Kierownictwo fabryki poważnie za- Nr l6, ktÓra znowu wykonała plan aż w 1311 dosc duzy) w przędwlm przy Jednoczesne:i proc. w tkalni i 95 proc. w przędzalni. 

!':tanawiało się nad tym. w jaki sposóh nai· 

~f.~~j g~:~~:~:~ ~~~~~cz~~~~·b~:,~\'.fikowa- ~;,~l~~n~~:c
8 

p~rn 
3

w
05

~~~~ia~~~c~r:::io~r~::~ Czesc11 włókniarze składa1·ą życzenia polskim kole0om ncj w 104 proc„ w odpadkowej w 117 proc„ J 6 W styczniu b. r. za}oga fabryki „Proletar- k • • k • I ~kaja Pobieda" rozwai.ała na ogólnyrr a w tkalni w 104 proc. I z o az11 wy onania p anu rocznego 
z~braniu pracowników wezwanie robotników PZPB Nr 7 u7yskały duży sukces. wykonu- Na .ręce Generalnego DyrP.k~01:a C~ntral 1 ał:v .h„J:o jedne z vieru·sz:vch z klu· leningradzkich wykonania planu pięcioletnie- jąc plan w przędzalni w 107 proc. i w 12~ 11 eg-ri z.arzą.du PrZ2mysł.... Włokienmczego <'Zowych ,11;ałęzi przrm:usfow~·ch rocz· JW w cztery la1a. I wówczas to główny inży. proc w u-alni ob. W. Weuclego wpłynęła od Cnechosło- n:v plan JJrodukc:v.in. '• Cieszvm:v sie z nier fabryki, Kowalow, zainicjował bardzo · ' · 1 wac1rn-Polskiego Komitetu Włókiennicze- Waszych pomyślny<'h wysiłków i ż:y. poważną akcję. Zapozna;ac się dokładnie ~ FZPB w Zgierzu wyszły nieco poza swoi<1 go i od Generalnej Dyrekcji Centralnych 1"7.ymy Wom w i1-1 '." ~n; ur['"V nodof>· metudaml pracy przodu,iący<'h kwalifiko,•:a- przeciętną osiąga.i'iC 113 proc. planu dzienne- I Tekstylnych Zuwodów (czeski odpowied- nie radosnych sukcesów. ~·~rdecznie oych robotnic inżynier Kowalow stwierdził. go. a PZPB Nr 2 uzyskały w tkalni 105 proc. nik CZPWł.) następ~jąca depesza'. \\'as pozdra\\ia - Czecho'ilol'·ae.ko· 7!' pracują on·~ bardzo rozmaicie. Na przy- planu. l Polski Jfomitet Wlólrnhrzy i Generał klaci jedna z najlenszych !kaczek Kozłowa PZPB w l'~bianica.ch wykonały plan "" Centrowłók General:u ~editcl , , na Dne!;:ri„ CJ<~•rJ:ZKr. 1raci na zmiane czóle·.ka 2 5 sekud;w. przy przędzalni cicnkoprzędnnj w 134 proc„ w , • • '1 •. "· ~nde ł~d:r.. W odpowirdzi ob. Dvrel{tor \.Ve11de WY· normie 2.8 sek. Inna robntnir:i Ani~imowa na przędzalni !\rednioprzędnei w 108 proc„ w 

1 
Z i:1dnsc1.ą dow1edz1ehsmy, Slf, :;,e stooował w imieni11 polskich włókniarzy ię czynno~ć ZLtżywa 3.2 sek. Natomiast zawi"'o przędzalni odpadkowej w 103 proc„ a w tkal- fab1·:1'ln ualcz;Jce clo G@nrr1!lne1 Dyrek du włókniarzy czeskich ·depeszę z podzięko Z"lnie przPrwanei nitki trwalo u K0zlowei 2:. ni w 104 prcc. PZPR w ozorkowfo wvkazałi c.'i Prz~m,·sh1 yn:: -:c:.:1i~z!'":1 wyko- w~n~em. 

sek. a u Anisimnwei tylko 14 sek„ przy usta- znowu znaczną nadwyżkę w ' przędzalni od- , nl. „, •. ,,„ ,,.< .··· 
lonel nonnie 16 5 s~kundy . padkowej (138 proc.) i w tkalni !1?8 proc.) v;l. 
li łówny inżynier poradził, by cd kaitleJ Natomi>1st przędzalnia frednioprzedna wyka

urzodownicy pracy przyswoić sobie naj- zala znowu niewielki niedobór (97.5 proc.). 
bardziej racjonalne, wydajniejsze chwyt~ '~ 
robocie. Zmiany czólenka - powiedział Ko- Przemysł wełniany w pe'. ni prac 

1 walow - nłech uczą się mlode robotnice u Do fabryk przemysłu wełniariego. wyróż-1 
Koz.lowe.1, a 7.awiązywani.a nitek u Anisimo- niających się w ramach Czynu Przedkongre- I 
\\:ei. Wprowadził on nowy system nauczania. sowego w dniu ·26 listopada nalPżaly przede 

"' młodyeh robotnic. W tym celu zaczęto w fa- wszystkim PZPW Nr 3 które wykonały pJ:H1 
bryce zapoznawać się dokładnie 't: metodam! w przędzalni w 147 proc., w tkalni w 12'1 
prac:v przodownic przedsiębiorstwa, a naj- proc. a w wykończalni w 171 proc. oraz 
cenniejsze rozpowszechniono wśród wszyst- PZPW Nr 6. które uzyskaly 136 proc. planu 
kich pracownic. 1fa czele całei tej akcii stał dziennego. Załoga PZPW Nr 2 poprawiła I 
inżynier Kowalow. Specjaliści fabryki i kie~ znacznie swe w~·niki w porównaniu z dniem 

1 

rownic:v organizacji spo!E'cznych przepro.,,va- poprzednim 1•zysku.iąc w przęd"Calrii l?.3 proc .. 
dzali w fabryce zebrania o charakterze. in- w tkalni 117 proc. a w wykończalni 12il 
struktażu przemysłowego, radzr,c się stal"1 proc. PZPW Nr 1 o~ią~nęły w t'.:alni 111 li przodownic pracy. z początku żapoznawano się z tymi czyn- proc„ a w wykończalni 116 proc. Natomiast 
nokiami, które zajmują w czasie najpoważ~ przędzalnia planu. nie wykonała (97 proc.). I 
niejsze miejsce lub bczpośredriio wpływają PZPW Nr 5 wykonał~' plan w przędzalni "' I 
na jakość produkcji. Na przykład pracownP 116 proc„ natomiast PZPW Nr 4 planu nn 
cy, ustalający normy. sprawdzili jeden zn wykonały uzyskując zaledwie 9J proc. I 
drl'.gim el~menty, sklad~jąc~ się na c~ynność I . Spośród kombinatów łódzkich .najlepsze w;; 1 zm1ani,r czołenka, za11nu.1ąceJ u robo1mcy bar' mk1 uzyskały: PZPW Nr 37, ktore wykonały j' 
dzo dużo czasu. Doprowadziło to do stwier- plan w przędzalni w 123 proc„ a w tkalni -w 

CZARODZIEJ LALEK DROGA TWÓRCZA S. W. OBRAZCOWA 
W. Obrazcow początkovlO studiował mala.z 

stwo. Jest synem znanego uczonego, członka 
Akademii Nauk ZSRR, W. N. Obrazcowa. Rozmowa z Obrazcowem 

Ludowy artysta ZSRR, laureat Prismii Stalinowskiej, Sergiusz Obrazcow w roz
mowie z przedstawicielami prasy w następujący sposób przedstawił dzieje i dzialal
nośc swego teatru: 

I 
Podczas studiów malarskich zetknął się z ca
łą plejadą malarzy tej miary, co Willjam„, 

I ~imonow, znani „Kukryniksy" itp. Mistrzem 
Jego był słynny akademik Faworski. Póż-

- C~ntralny Pa11sh~owy '!e:atr Kukiełko-1 osiąg;i~ły już w ZSRR przeszło tysiąc przed- ~ie.i O?ra~cow . wstąpił do teatru muzycznego 
wy, ktorego Jestem k1erovm~1erl?- artystyc~- staw1en. 11m. N1ermrow1cza-Danczenko, następnie za~ 
nym, powstał w 1931 roku. ,:,espoł teatru ll- I do t. zw. II Mchatu. Grał role charakt.ery-
czył wówczas tylko 6 osób. Dawaliśmy przed- REPERTUAR 1 AKTORZY 

1
. styc.zne, i::rzeważnie starców. Liczył wówcza~ 

io:tawienia kukiełkowe w różnych szkołach Obecnie przygotowujemy satyryczną sztu-. dopiero 2;:> lal. Występował też w rolach car3 
moskiewskich. W roku 1937 teatr nasz otrzy- kę p. t. „Hollywood''. .

1 
Fedora i innych z wielkiego rep;irtuaru dra-

muJe specjalne pomieszczenie. w którym urzą Podstawową zasadą naszego teatru jesl matycznego. 
ctza swą stalą siedzibę. Rozszerza się zasieg współpraca drama1urga z rczyserem oraz ma-1 Pewnego razu dla żartu zrobił lalkę. Ta 
działalności teatru. Ori:ra'1izujemy rn:edsta- larzem, który odgrywa u nas rolę nie mnieF 
'l.Vienia dla dzieci (poranki) i wieczorowe spe- szą od reżysera. 
kt:i kle dla dorc>slych. 

Obecnie zespól Pasz liczy do 300 osób. Te- Pragniemy ujrnować m1 scenie 1eatru ku-
atr nosiada stałą filię w Lenin~radzie. Urzą- kiełkowego to, co najlel,)iej i najbardziej ce
dzili~my specjalne muzeum. odzwierciedlają- Iowo nadaje się dla tej dziedziny sztuki te
c~ całokształt przebiegu naszej pracy. Zorga- atraln:j· 
nizowaliśmy kursy dla reżyserów teatrów ku· , Sposrod aktorów żywych naszego teatru, 
kiełkowych , biblioteke. •oraz sperialne biur:; zwłaszcza ze „starej gwardii", należy wym1e
kons11ltarji i porad artvstycznvch w zakre- ni~ E. Sperańskiego oraz K. Uspiei1ską. Leei 
i;ie sztuki teatrów knkielkmv:vrh. s1ale nb~łu- gł~wnym naszym aktorem jest lalka. W nie
~u.i:ice ochotnicrn teatry świetlicowi'! Prow;i- ktor~·ch ~rzcdstawieniach bierze udzial 200 la 
dzim:• z . 1ymi teatrami n.żvwiona wsnółnrac·~ lek. LaJ.l;n. ~ą cza.sem. bardzo skomplikowa,ne. 
w l;:iO-cm te:>trw•h hikiełkowyeh. d7-iałają- „ozyw1a .ie w . mekto.rych wypadkach dwoch 
cyc"i nfl terenip ZSRR. · aktorow. z ktorych Jeden porusza całość, „ 

W okrE'sie 17 lat dziął<>lności n"S.?PJ:!O fe- drugi „g1:'a" tułó";'· ~a . ;vykonani.e ~akie.i la~k' 
atr11 wyst"lwiliśnw 3'l premierv. l\fi"'które ~ trzeba mer:iz posw1ęc1c cały miesiąc. Posrn· 
t~·ch nrzf'dstawie1i b"lv l'l'Z"7.11Rcznne !<nerif!f· d'.1111y spec.ialne pracownie, gdzie zat.rudnie-
niP dlq d;:i<"ci . lE'r::z nrze•v„7.nie ;:a to !<nekt'ł· ni ~ą rnala~7e. ' 
kle dla d"roslych. Do Polski rr7:vbvli~mv ? z~.?.'.1?,CZYC należy , ~e lalki posiad:i-ią „du 
reperf11arem. ohlic7.on~·m 11„ dl)M~b wido- blet ow . zwłaszcza o ile chodzi o głowne po· 
wnie, z w:v.iąt.ldem tn11i.e .Noc:r Wigilijne!" stac1e. Gramy w kilku planach sce1~icznych.1 , _ ' . · . '• · t\ orzacych konieczną perspektywę. Dlategc. l n•edług baJl>I N. Gogola. N1ektor<> ~ tych wla.Sn.ie potrz.ebn.a u Jiuhto,_" ~i ~ 
sztuk j~"." przykład "Lampa . AtlaiłYM" , kości". · 

lalka - to właściwy początek kukiełkowe~ 
karie:y. Obrazcowa. W 1931 roku zostaje kie
rnwmk1em Centralnego Teatru Kukiełkowe
~o. P.ząd Radziecki opic!rnje siG niezwykle. 
zywo tą sztuką„ bacznie śledzi rozwój talentu 
Obra;iicowa, który otrzymuje kolejno najwyż
sze nagrody aktora radzieckiego. będące wy
razem uznania jego wielkiej sztuki. Dziś jes{. 
laurealf'm Premii StaliPowskie.i. 
Dodać należy, iż wśród jego zespołu arty

s~yc~n.ego znajduje .:<:ię także .ieden z najwy· 
b1tni -;>1szych muzykow radzieckich, A. Kryn
k.in .. Ki.erow~1ictv·? teatru .bardzo interesuje 
się zyc1em sw1etlic robatn•c„·•ch i zamierza 
odwiedzić poszczególne ośrodki robotnicze na 
terenie Lodzi. 

(Pow.) 

Wyetw:v na.ilepszego I 
n<J.jwil;kszego teatru ku· 
kiełkowego w Związku 
Radzieckim, Sergiusza 
Obrazcowa - wzbudza. 
,i:) nodziw i zachwyty wl 
b:ów. Na zdjęciu: jedna. 
~ kukiełek Teatru Obra:;. 
eowa. duży lew, za któ· 
rngo g-rać mnsi p,z troje 
"rt.vstów. 'V rogu 113 le. 
••·o - Sergiusz Obraz
row. 
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Ulepszenia techniczne i organizacyjne na kolejach I° C~~:jAR~~~ ~=:~:,eh 
1 · ••11 w ŁodZli uz.u'Pełniono dwiema pozycjami:· Rożw6j ruchu „małej racjona izac11 chleb wieiski pszenno-żyLni w cenie 43 z.ł. 

Ruch tak zwa111ei ,malej rac.Jonail:zacjl" -, udzi.ał ki1kudZiieslęcm kolejarzy. Wyodirębni-1 strony fachowców. Wreszcie wysunięto za· za kilogram i żywy karp, którego. cena deta· 
ulep.szeń techn.dcmych i org:in:zacyjnych, ły ~ię wyraźnie cztery . na„1żywotniej'S1e dla gadn;.~nie um~s~'vienia _akcji małej rac~~n?· lric:z.n.a wynosi 27;, zł. Cena karpia. usta~ona 
wprowadzonych przez pracownikow DOKP- raCJ<>n.al'.zatorów zaga<lmen1a Przede wszy- t·.zacJi przez le' szercką propagandę wsród została ze wzglE:d'U na zbl:zające S'Ję święta, 
Łódź, znajduje dużo zrOZlUmienia wśród sze- 1 stldm zwrócono uwagę na wd.lkę ze zbiuro· pracow~ikó~ DOKP-Łódź, . . . w czasie których ryba stanowi tradycyjne 
nJkich rzesz kolejarzy, Wczoraj odbyła się' krat~"Zowaniem akcji małej racionaidzacj1. WydaJe się na'TI, ez koleJ.a!"zP..-racJonaliza- danie. Spekulantom me uda się więc przed 
uroczystość wręczenia pieniężnych nagród 1

1 

Chodzi o to, by o1 momentu złożenia pro. torzy, postawili słusznie wszystk1~ te zag~d- świętami podwyższyć cen nc. żywe karpie, 
racjonal:zatorom, których pomysły wprowa- jektu poprze1 jego rozpatrzenie do chwil! nienia. Rozumieja _o.ru. dobrz_e, Jak wazna 

1 drono w żyC:e, oraz narad·a, w czasie ktOreJ urzeczywi<Stn ' en;:;, me upływały długie m~e- ;est .akc.ia racjon.a1'7.~q.: z-;i rowno dla polep- PODANIA o DZIERŻAWĘ OGRODKÓW 
omawiane były zarówno za•lety, iak i wady I siące. Dalej - domagano się pomocy d·a szenia ich bytu, .Jak i .ze wzgiędu na. oszczęcl 

1 
DZIAŁKOWYCH 

organizacyjne Komitetu Malej RacJonafo:a .. racjonal:izatorów ze stronv miyn1erów, tech- ności gospodarki panst~owe.J. ~ruoskam,i. ą iuż przy;mowane w Zarządzie Nierucho· 
cjL ( niki>w i admitrrn;tracji Z<lar-z.a s;~ często że z.-;:oszonymi przei. racionahzatorow POW·- ' s ; . "' b' . h . h ZN 

I · ' · · · d tk· · ~ · · z · '- mosc1 oraz w :ur ac reJonowyc . w śwdet.licy ZZK przy ul. Więckows.k!egut P;.'o:ekt<;><:Iawc~ wpaoł na srusziny po~y~ł .. al n' en prze . e ws~;~_ • .lffi zaJąC. s1.ę. ~.1ązen.I 
zebrało się okolo 100 racjonal~zatorów z Ło·t n·e moze, sobie d'lć ro.dy z .-.1sn1~k3m1 I ie- Z.'lwodowy ~oleJ•-rą, p')do~me : iat... za muje DZ1E.CI CZŁONKOW ZWIĄZKU 
dzi 1 okręgu, Wręczone nagrody mają cha- I g<? techn:cznym wyk~namem. Dmtego ko- się sprawami wsp6łzawodn ctwa pracy. B, \VIĘZNIOW POLITYCZNYCH 
rak~r symbolicmy, jeżeli ?o"."'ie.m pc~ysły 1 meczna Jest· opieka i ~E;mkowa ze . . ,_ (~;;,)_ I będą miały nową świetli~ przy ul. Nawrot 
2llla 1C.ą zastosowanie w całeJ s1ec1 kolei, w;,-1 11 • • 

7 
:n-a. o~warc1e nastąpi JUZ jutro. 

na~;~ ~~p~:;:;vani ::s::~:~:: mu~eria Co da1e Polsce wspołzawod ~icłwo pracy • NA LOTNISKU w LUBLINKU 
rowy Z Ostrowia Wiellkopolskiego Z3 po.'1lysł 1 odbywać s'e będą treningi szybowcowe ~a 
mostków do :z.a.bezpi~zenia węży od zn:sz- iunaków Służby Polsce. Chętni winni zgła-
czenia otrzymał 1000 zł. Tow. stan1~1aw szać się '"e wtorki. śro.iy 1 piątki o godz. 
Wolniak - pomocnik naczelnika parowozow Dzięki współzawodnictwu pracy wydobycie w E. G 1 E L 7-ej rano na Plan Niepodległości (Leonard.a), 
ni w Cstrow:!.u - otrzymał 3GOO zł . Tow. węgla kamiennego w kopalniach polskich wzra- · """"" gdz:e odbywa s•ię zb.'.órka, , m . 
.Józef Kuźni][ - wynalazł przyrząd do na· 8ta systematycznie. Podczas kiedy w 1938 ro- cy. 
stawienia tulejek - otrzymał 7 tys. zl. Tow. ku w granicach przedwojennych Polski wydo
.Ja.n Walc:;;a.k otrzymał również 7 tys. zł. za bywano przoci~tnie na micsiii-c 3.175.0UO ton, już 
pomysł przy.rządu do m:zczel"l.iania kotła. w roku 1946 przeciętne wydobycie węgla na 
"Wraz z rJm w układaniu proj<)ktu wziął U· miesi11c przewyższyło stan przedwojenny, docho
dział tow, Jan Jóźwiak przo<lownUi: kotlar· dz~c do cyfry ::.941.000 toa. 
ski, który otrzymał także 7 tys. zł. Z:i przy Wydobycie węgla kamiennego w lipcu 19+8 
rząd do tłoków otrzymali po 2 tys. zl. tow. roku doszło do cyfry 6.058.0(10 ton, przewyż· 
tow. Adam Klarczyk i Bolesław Ma.~ek szają.c nieomal owu'notni!' nrzedwc,ienne wydo· 
przodownik ślu!'>ars.k1 i ob. "Bolesław Szyszka 
- w!ł;:yscy z Warsztatów Gł. W Ostrcw'.u bycie. 
Wielkopolskim, , 

POGOTOWIE RATUNKOWE PCI{ 
1 grudn'c. przeniesione zostanie z ul Armii 
Czerwonej do lokalu przy uJ. Piotrkowskie] 
236. Numer telefonu - bez zmiany: 117-11. 

W Wydziale Ruchu DOKP-Łódź naarodzo 
ny został sumą 10 tys, zl. ob. Krzewic~i ste. 
f.a.n - za proJekt organizacyjny stworzeni.a 
gniazda drużyn konduktorskich w Kol.us-.z. 
kach. Tow. Tokarzewski w nagrodę za przyrz1;d 
do regulowani11 torów otrzyrn'lł 4 tys. z:. 
Tow, Michał Potrzeba ze s!użby elektro
techniCZJilej za ułożenie tabeH do uoroszczo· 
ncgo obtczania. premii otrzymał równie! 4 

Łańcuch zobowi«lzań przedkongresowych 
tys, zł. 

Nagrody powyższe wręcz'Jne zostały przez 
dyrektora DOKP-Łódź tow. B::\dera, który 
podkreślił, że są one wyznaczone prZG7. Ko
mitet Małej Racjonalizac .1 przy DOXP· 
Łódź. 

Od początku swego istnierua, to znaczy od 
lipca b'.eżącego roku. Komitet r..acjonali7.aCJ1 
roi;patrzył 63 wruoski Z tej liczby 63 pro· 
cent wnio&kóW wpłynęło ze scrony pracow· 
ników służby mechanicznej, 18 procent ze 
służby ruchu, a reszta z innych dziedzin pra 
cy kol€jarzy. Pomysły te przyniosły DOKP
Łó:iź ok. 12 mil. zł. oszczędności, 

Nasi koresponr'enci fabryczni donoszą: 
W zwlfłzku z apelem kopalni „Zabrze • Oddziału I-go P. P. B. Z. L. na odbytych zebra- Jednocześnie zawiadamiamy, że plan roczny 

Wschód" pracownicy warsztatów Naprawy z niach przyjęła uchwalę uczczenia dnia Kon- został wykonany do dnia 31 października 48 r. 
Biura Technicznego Instytutu Filmowego j edno- gre~u Zjednoczenia obu Partji dodatkowym z przekroczeniem o 19 procent. 
glośnie zobowięzali się wykona6 ponad plan: ~zybszym tempem wykonania robót na poszcze- „ * * 
zmontowanie 4·ch stołów montaźowy<'h, wyre- gólnych budowlach, prowadzonych przez Od- K 

· 1- ó · '- · h k dz1"ał f .•. zv 11a tere111·e ru. "odz1', orcspondent „Głosu'' donosi: montowa1ue a aparat w proJer.cyJn.tc , wy ·o- ~ .u p · '" b k' Ob b' k · J S 
6 PrzndJu,żn.my pracę o godzinę w czasie od dn. racowmcv J! 11 ry i ra iare im. · trzd· njlnie obróbki 10-ciu kompletnych ~tatyw w. ' czyka w Lodzi zol;owiąza!i się plan roczny za. 

• • • 23 li~topada b. r. do S grudnia b. r. Fundu~z 
powstały Z przepra<~Owanyclt dodntkowo "Oclzin l9-tS rok wykon~ć do d.nia ] 2 listopada r. b. 

R d · b d W "l "n I Plan wykonali w dniu 3 listopada. b. r. Do Dyrekcja, Koła Partii PPR i PPS, oraz a a przeznaczaJąc na u owę sp., nego omu dnia Kongresu z1tłoga zobo wiązałri. si ę przekro· 
Zakładova łącznie z wszyfttkimi -pracownikami Zjednoczonych Partii. · czyć plan 

0 11 procent, do końra roku nato-
miast wykonać go w 127 procentach. 

„ * • C :.ę1· p,•dcy P"~°'9 

W spólzawodnictwo uczciwości 
Szanowny Obywatelu Reda:ktorze! ł jeździ się bez biletu, bo s'ię po prestu n'e zdą 

Projekty rozpatrywane są przede wszyst- Zwykle tak bywa, że o rzecz.ach waimych ży zapłacić. Wiemy w ja'.dch 'rudnych wa 
kim przez Komitety Terencwe, a nastę9n1e lepiei Pnę pamięta niż o drobnych codrien- runkach pracują konduktorzy i kontrolerzy. 
przez Komitet Malej Racjonalhacjl, Komite- nych sprawach, nie rzucających się w oczy w:emy jak MZK st<l.tr<> się o usprawnienle ko 
ty Terenowe natraf'..aly jednak dotychczas Wszyscy obywatele pamiętają, choćby o skład munL1l:acji. Czy nie powumiśmy im pomagać 
na szereg trudności. związanyeh z oblicza· kach na odbudowę Wars-iawY, a zapominają przez wypełnianie naszeg..i vwykłcgo obowiąz 
niem wartości pro'ektu w pleniadzach. Obee o swoim codZilennym obowią.z.ku i nie robią so ku? JeżeH tłok w tramwaiu nie pozw;i.!a nam 
nie Komitety Terenowe zaopatrzone będą bie z tego pcwodu żadnych wyrzutów. Jeździ ria to. pow~n.niśmy w końcu miesiąca ca!ą 
w odpowiednie tormularze, które znacznie my codzienn'.e 11Ub kilka razy Q.zdennie tram· należną za przejazdy sumę przekazać do kasy 
ułatW:ą im zadan e . Komitety zostaną uzu- wajem. Raino i w porze obiadowej tramwaje MZK. Przywam Eię ze wstydem, że s.am je 
pełnione przez dokooptowan'e przodowników są tak przepel.nione, że nie sposób jes.t stię do stem winien 36'.J zł. za 120 przejazdów tramwa 
pracy i przedstawlcieli Zwią7..ku Zawodowego stać do kondruktora. by mu oopłacić za bilet. jowych i sum": tą załącz.gm w 11ście do „Gło 
Ko'ejarzy, Nie móW:ę o tych, któxzy umyś'nie korzysta su"_ Czekam na wspólzawod1ncictw'O uczci. 

Celem uczczPnio. historycznego dnia 8-:;o gru· 
dnia 1!)48 r. Zjednoczenia Partii Kla~y Robotni 
czcj, pracownicy Państwowych ł ... ńdzkich Zakła
dów G,rafin;nych t. j. Zal:łenu GI l "'no~o i Od· 
działów w Łodzi, Pabianicach, Ła~h1, Sieradzu, 
Kali~zu, Lęczyr;v, Entnit', Piotrkowie Trybun. 
i Tomaszowie 1Iazow. postanowili rrzepraco· 
wać w nieilzi<>lę :.!8-go liRtopada 19J8 r. 8 go· 
dzin, a zarobek przypada,iący z trgo rlnia prze
kazać na Budowę Domu Zjednoczonej Partii. 

* 1< 

W ożyw~onej dyskusji, jaka wywiązała się I ią z tłoku i jeżdżą na gapę, To są ludzie nie- woścf obywatelskiej. Józef RaJczyk 
na temat ruchu małe1 raci<malfaacji wz'.ęło u~ciwi. Ale często mając najlep~zą wolę, sek.r. Koła Fabr PPR „Esla" 

Dnia 22 listopada br. odbyło się nttdzwyczaj· 
ne zebranie prac,owników Okręgowej Sp6łdziel 
ni Oświatowej, zwołane z okazji Kongresu Zje· 
dnoczeniowego. 

W przyj~tej jrdnogło§nic rezolucji pracowni· 
c:v produkcyjni zoliowiąznli się wykonać bez· 
płatuje poza nornrnlt1ą pracą 10.000 zeszytów 
dla sierot m. Lodzi, zaś prarownicy handlowi 
i biurowi postanowili podwoić wysiłki w kierun 
ku podw~·ższrnia obrotów, zwi~kszyć uprzejmość 
i szyl>ko~ć ob8ługi odbiorców oraz uchwalili 
opodatkować się ,icdnornwwą "kładką. w wy~o· 
kości 1 pror„ oil poborów na Wspólny Dom Z.ie· 
dnon:onej Partii. 
~~~ ..................... ~~~~ ..... ~ ...... ...,. 

Odpowiedzi Redakcji 
KONFE&ENCJA I pocztowe na terenie „Wielkiej Łodzi" ku upa I przewodn: czący i sekretarze kół, kierownicy Tow. Swietoslawski. w okres:"' zimo-

"lj{ dniu 2. 12. br. 0 g-0dziilie 15 w świet. mięt~ieniu !<-ongresu Zje~noczenia Partii Ro- wydziałów Komitetu 1 tp. Przewodniczył V'/yt!l zużvcie Prć1du "'lektryczneg·o it>st dla 
liey Centralnej przy ul. Kilińskiego 14.5 t;>otniczych. 1. wygody ludzi pracy rozpoczyn'I- prezes Komitetu prof_ dr W. Tomaszewkz. wszystkich ograniczone, więc jeśli prze
odbędzie się konferoo.cja Rad Zakłada- Ją. czynnosci urzędowe od godz. 7 ~ano z~- I Po referacie politycznym i organizacyjnym !rra.czacie orzvznane Wam minimum kilo
•vych i Referentów B. H. P. w Przemyśle miast od godż._ B, począws~y od dma 20 li- nastąpił0 skradanie sprawozdań: sekretarz watów. musicie opłacać nadwyżkę po 
Dziewiarsko-Pończoszniczym. stop~da do dma .10 stycznia 1949 r .. Wyda- woiewódzk.i Komitetu nacz. R, Świątkowski :z.na.czi~ie wyż~ze.i cenie. Spróbujcie złożyć 

Ze względu na waż:i.ość spraw ob~ność wa?ie paczek awlZowanych od~ywa się rów- złoźył generalne sprawozdanie sekretariatu 1 podarue do biura Elektrowni Miejskiej, z 
obowiązkowa. ni;z .od godz. 7 rano, w Urzędzie Pocztowym z poszczegóJny-::h agend Kom:tetu, !.prawoz.da pr„;:bą., bv \Vam z:n.i;hrli fl'l k11.rę. 

NOMINACJE 
Ł"dz 2, ul. Ęarolewska: me wydziału personalnego ziożył nacz. Cz. Ob. z ul. Sw. Jana Nr :n (podpis w liś-

UWAGA, ZAMP-owcy 1 ROKU PRAWA Szczepaniak, wydziału organi 7 acyjnego po· cie nieczvtelny), 
NA 'WYŻSZYCH UCZELNIACH W ŁODZI 
Prof. dr Jan Namltkiewicz, jeden z najzna

komitszych znawców prawa handlowego i go 
gospodarczego w Polsce, autor wielu cennych 
prac z dzicd:i:iny prawa, mianowany zostal 
Dziekanem Wydziału Prawa na Uniwersyte
cie Łódzkim, 

Dnia 30 b. m. o godz. 19.30 odbędzie eię w seł K. Mertyn, Nad sprawozdaniami. wyw1ą- Prosimv o orzvbvcie do Redakc.ii „Glo-
świótliey ZA:MP-u, Piotrkowska 48 zebranie or- z.ała s'.ę dyskusjd. su" celem wyjaśniania poruszone.i w liście 
ganizacyj~e. _ Po omówieniu s7,ereg:u spraw organizacyj·, sprawv. 

Obl'cnosć obowiązkowa. nych zebrani uchwalili jednogł0śnie rezolu-

Plenum Kom1'tetu WofowólL~kle::o 
kri>,tyct:nego w Łołhi 

Str, D~mo cję stwierdzającą, że Komitet Wojew<fid"kl 
Stronnictwa Demokratycznego w Łodżi na Mł~so r.cbanka dla dz'eci 

W URZĘ&ACH POCZTOWYCH 
Dyrekcja Poczt i Telegrafów w ~odzi po

daje do wiadomości, że wszystkie urzędy 

W lokalu przy ul. Piotrkowskiej 78 od
było się plenum Komitetu Wojewódzkiego 
Str. Demokratycznego w Łodzi. W zebraniu 
w~ięli udział wszyscy cżł0nkowie Komite1u , 

~ · ........ ~~----.............. _..~~~..---~~----.,,,,.~--~~~------
Co U§łqszqn1q przez radio 

11.~0 Audycja wynnienna. 17,57 Sygnał I bie dz'eciom". 17,50 Pogadanka. 18. LekcJa 
czasu i Hejnał . 12,04 Wiadomości połudn:o- języka rOl'YJSkiego. 18,15 Pieśni kompozyto. 
we. 12,10 „Załoga k.:>p'łl!lli Zabrze-Wschód rów rosyjskich. 18,35 Utw )ry d.awych mi. 
dotrzymuje swych zobowiązań". 12,35 Mu· strzów w wyk L. lzma·iłowa s.krzypce. 
zyka. 12.45 (Ł) „O właściwych ludzi znają- 18 50 „Uczymy się czytać" 19 OO (Ł) Klasa 
cych życie wsi'_ 12,55 PRZERWA. 14,30 (Łl robotnicza wita czynem Kongres Zicrlnocze. 
Z prasy. 14,35 (Ł) Muzyka lekka i rozryw- n i.a. 19.10 (Ł) Muzyka z płyt. 19,25 (ł ... ) 
kowa z płyt. 14,55 (Łf Fel'.eton sportowy, M'esięcznv przeglc,d wydarzeń 10,40 „Wszech 
1500. (Ł) Komunikaty, 15.05 (Ł) Pol'Skie tań· nica Radiowa". 20.00 DZIENNIK, 20,45 Mu· 
ce ludowe. 15.2-0 (Ł) Pogadanka aktua:na. zyka, 21,00 KCTirert symfoniczny, 22.00 (Łl 
15,30 Drugi Koncert dla dzieci. 15,50 Muzyka Mozaika m'.lzyczna. 22.58 (Ł) Omów. progr 
popularna (płyty). 15,00 DZIENNIK, 16 3-0 lok. n'ł jutro 23,00 Ostatnie ~adomoścl 
,.List" - słuchowisko dla młodzieży. 16.55 23.10 Muzyka ta ·.ecnia. 23.20 Pro~ram M 
Przegląd wydawnictw oświdtowych. 17,00 Mu jutro. 23.30 (Ł) Koncert życzeń. 23,50 (Ł) 
zyka romantyczna. 17,45 „Całe żvde w służ- Zakończenie audycji i Hvmn. 

speciaLnym pos:edzeniu wita połączenie par- Zarzą,d Miejski w Łodzi, Wydz. Aprowizacji 
tii robot.mczych i widzi . w tym przełomowe pod~je do wi•domości, te w dnhch: so Iisto
ZJlac~eru<>. dla po11tz.Ki we~ętrmej i za. paoa, 1, 2 i 3 grudnia br. w sklepach rześ11i
g:amczne.i Polski. , ,~ednoczesn e KW Stron- czych włąc:ronych do Miejskiej Si~i r.oi::d;;i<:l· 
mctwa przyrzeka .. w1em1e stac prz:y . boku I czej, wydawaue będzie mięso wieprzowe „ra
połąc~onych ~ar.tn w. mar~zu dueiowym · banka". n<i. karty iywnościo>'.'e dla dzieci z li· 
Polski ku s0 cJallzmowi stopada b. r. kat. IRD 7 l IRD 12 na odcinki 

Odczyt 
W środę, dn!a 1 grudnia o godz, 19,15 w 

Ośrodku Propaąandy Sztuki (park im. H. 
Sienkiewicza) ob. dr J. Krajewska wygłosl 
odczyt p. t. „Garncdr:; cwQ Ludowe" (prze· 
~ocza}. Wstęp bezpłatny. 

nr. 28 po 0,70 kg. rąbanki w cenie 6 zł. za kg. 
Odcinki nirzrPalizowane w wvżej wymiPnio· 

nym terminie tracą swą wa2:!1ość. 

llwaya. miesz'k · ńcv 
15 Kom,sariatu 1.0. 

• Na terenie 15 k_omisariatu M. O. wałęsa się 
pies, chory na wsclekllznę. Wobec tego, Sta-

UWAGAl KOLPORTERZY. ODBIORCY rostwo Grodzkie Północno-ł,ódzkie wzyw1 
t KOMISANCI. osoby pokąsane do zgłosz1mia się do Dozoru 

Dnia 27. 11. 1948 r. Biuro Wydziału KQI· ~~itarnego, Pabianicka 210 celem szczepfe-

oortażu R. S. W ,~RASA'' DelP!'!;tt1ra Łódzl Również włafdrłele pokąsanych psów In 
ka zostało przentesione na 111. Piotrkowską ni zgłosić się do Dozoru Sanitarnego Pa:;a. 
Nr. 70 front I p. telefon 136-111 centrala. nicka 210, celem poddania. Psów barl:..nilL 



Nr. 3:..8 

Ull!lll!!!l1!!!9!11Wlln9ll!l!l!lllll-1111-llll-lłll-flll-IJll-llll-1119111!!łl-11!1-llll-1111-llll-lłll-llll-llll-lłll-llll-llll-1111-I 

Dzieci piszą „ I dzieci powinny coś o f;;;;-,;;;d;i~~ 
do Promyka ~d~ 7m,~d kilkii dnw~ii bylam tl) Pa'!'--i·- _możliwe, że to jest nawet matka które- wyraz naszej radości ~ pracy i pocz ń 

li stu;owych Zakladac_h Pr„emyslu Bawelnw- gos z Wa.~, drodzy Czytelnicy „Promyka". naszych ojców i matek Posta · Yft.aod 
Do kochane,1to „Prom:rka" nego Nr 1 w Lodzi, prządka-przodo·wnica te· chwili ucz ' · · · ~a1!1'1( :· 
Byłam tak zaskoczona przyjazdem Pro- pracy, obywatelka Ramusowa powiedziała BRAWO WYCHOWANKOWIE SWIETLICY djtychczas aic się Jeszfe, . g<>;l~~J tri.-; 

myka, że nie umiałam powiedzieć tego w mi tak: RTPD W KALISZU ~ .. ' Y w p:zysz osci. 
8 

ac "~ ro-

c 
· N" sł· b „ · . . Ale · t lk b . , . . . . . „umnymi i oddwnymi budowniczymi Po1"'ki 

zu.ię, ie mam ow y wyrazie mą ,_.Wiele wycierp"akm w życiu _ przed ~1e Y o ~o otnicy, roumiez i dzieci SocJ·azistyczneJ· Jednoc , . N • 

wdzięczność za radosć, którą. mi sprawił · · robotnicz rozumiej · k' t · zk· , · · zesme „wraoamy stQ 
pan Redaktor swoimi odwiedzinami i za WOJną przesl,adowanJ mnie, wyrzucano z . e ą, Ja ie 0 

wie ie sunę- z apelem do wszystkich dzieci Kal' : 
to. że mnie przewiózł samochodem z ona- fabryki'. gl:Jdowcila:n i ciągle szukafom pra- to pn,?żyje lclasa; ~racują<?°' . w dniu 15 w powie~ie, aby razem z nami w z 3~~ i 
trunku do domu i za podarki, za słodycze, ~Y· Zasianawialarn się wtedy, dlaczego tak gn.f.~nia. Oto ~,eci ze .sunetlicy -!7-TPD w do wspólzawodm.ictwa w Muce". pr y ą 11 

za ksjążki. Tak mi było przvjeronie, że ty Jest J Dlaczego tak źle jest robotnikowi, dla Kali~zu. zebrały się w dniu 24-go listopada, S a.z· . . 
Je radości chcieliście sprawić mnie - ma· czego tak gnębią ich fabrylcanci i bogacze, pomowily i taką do Redakcji „Pramyka" . ą. · imy: ze a~~z. ten uslyszą n~ tyl~-0 
le.i wie.iskie.i dziewczynce. kiedy tych jest tylko mola garstka a nas przyslaly uchwałę: ~ieci pOW'l.atu kaltsKiego, lecz r&u,w.eż dzie-

Z całego serca dziękuję doktr rowi Stc- rob?tników olbr;,ymi.a tciększ:>ść? Dług~ „~Y,, u~zni.owie i uczennice.- wych01.va_n- ci .robo.tnicze. i ~h:łops~ie wielu innych azkól, 
r.isławskiemu z Głowna, który nie pyt:J.l mysla"lam i w kmicu zrozumiałam: to dla- kowie simetlicy· RTPD w Kaliszu, pragnie- mwst i pov.natow. Piękmy przyklad 'f.IXWto 
o pienią.dze, a ratował jak swoie c1ziecko. , · , Wszyscy w SzPitalu byli dla m::iie dnbrzy. tego, że nie ma w klasie robotniczej jed- my ~owi:ież uczcie d::ień jedności klasy ro- naśladować, tym bardziej, gdy chodzi. 0 

Dzięku.ie Joasi. która napisałii o nmie do ności. I botnicze3. Postanawiamy przystąpić wszy- rzecz tak wielką, jak uczczenie Kongresu 
Promyka i odwiedzliła w SZi.Jitalu. Ona ze Teraz już jest inaczej _ obie partie ro- scy mzem do wspólzawodnictwa w nauce,, Jedności Robotniczej. 
~~wą. siostrzyczką. chciały mnie nawet zu- botnicze PPR i PPS idą ręka w ręlcę, i dla- aby .iako dzieci robotnicze i chłopskie dać H. Wi.śni.e1r~ka 
brać do siebie. Obie mieszkają. same w tego mamy Rząd Ludowy, a nie rząd boga
Głown.ie. uczą. sie i g"ospvdam.1a. sobie sa-
me. Chciały, abym nie .ieźdmła na opatrun czy, dlatego nie chod.zę już teraz glodna 
ki, bo się zmec.zę. tylko żebym została w spać, dzieci uczą się w szkole, a jak będą 
Głownie i ooe by sie mną. oniekowałv. zdolne to i na uniwersytet pójdą. A co do-

Nie mam słów, by wvr1.tlć ma wdzięcz- piero będzie, gdy 15 grudnia przyjdzie cal
ność kochanej rodzinie promyk(}we.i kowita jsdnotć, gdy już nie tylko będą szly 
i wszvstkim tvm. których iiii> wvmienilam. ręka w rękę, ale PPR i PPS utworzą jedną, 
n. którzv r--imogli m1, ·lub chcieli ulżyć roi „ nielY'uezęściu. ziączoną partię robotniczą 7 

Zosia Korońska. Tak powiedziała mi prządka Ramusowa 
Waliszew Dworski, 22 listopada 1948 r. 

Kochana Zosieii.ko ! 
List Twó.i sp:rawił „Promykowi" tyleż 

radości, ile Tobie jegri wizvta w Walisze
wie. A więc skwitowaliśmy się - niepraw
da? O żadne.i wd:r.ięc7.noióci z Twe.i strony 
też nie warto mówić. Prze~ież Promyk 
jest gazeti'ą. dzieci robotniczych i chłop
:,,kich. gazetka. wydawaną. przez Polska 
Partie Robotnicza. a Partii tei bliska jest 
każda troska ludzi pracy i ich dzieci, za
równo tych z miai::+.t iak i tvch z wi~~~1 • 

Pisu.i ·do nas częście] i o wszvstkim .. Tak 
8ie ('7;1liesz? CZ" ,,,..,.,.„ rlri•--· -~ sie goi 7 .Tn<t · 

sia i jej siotrzycr..ka bardzo mi się podob~
ją.. zarówno z· tego, co Ty mi Q n.ich pi
szesz. jak i z pierwszego listu Joasi. Bar
uwm ciekaw, jak O\lle prowadza swoje go
spodarstwo w Głownie. Czy mają. rodzi
ców? Bardz,o mi się podoba p:>steoc H~nie 
doktora Stanisł:l.wsk~ego z Głowna i r' ~ 
Twojezo podz,iękowania cila niep-') dołączam 
i nasze „promykowe". Nfl.iserdecz.niei oo
;-draw.iam Cię. a także Twych rodi:ców, 
rodzenstwo, paria nauczycielkę ora;i: kole
żank~ i k.1Jle;ów. Czemu nikt -: Two.i<d ::-k:i 
ly me p1su.ie do Promyka?! 

Teat1~ wyobraźni 
- Bierze, uważasz, dwie kulki z namalo-1 -E - przerywa sztubak - Qlondyn - do 

wanymi twarzami, nasuwa je na palce wska jasnych łanów z twoimi kotkami! Przecież 
zujące i dawaj, całe przedstawienie odgry- mówię, że to nie żaden łagodniak, taki jak 
wa„. twój Jerzyk, tylko straszny uparciuch. Nie 

- Dwie kulki na palcach i przedstawie- tylko szare-bure go nie usp1ą, ale w ogóle 
nie? E, idź do licha, napewno bujasz! najładniejsza piosenka„. 

- Bujam? żebym tak jutro dwóję z ma- - Widzisz? - trąca mnie żona - To na 
tematyki dostał! Słowo ci daję, że to pewno nie Ramigani ani Nemo. Oni tylko 
wszystko fakt. Taki talent w palcach posia- dorosłych usypiają . 
. da, że aż podziw bierze. Można powiedzieć Przytaknąłem, a tymczasem chlopaki z 
- ręką przemawia... oseska na zwierzęta drapieżne przeszli. 

_Reka przemawia? No. to iuż niepraw - Prawdziwa draka - ciągnie blonda-
da. - Jak to można ręką przemawiac? sek - ale to nic dziwnego. Tygrysom nie 

_ Bo ja wiem. Ja nie potrafię ani ty, a m?żn,a ~o~ierzać, to nie tresow~e gęsi. 
on, psiakość, umie.„ N1edzwiedz, .a nawet lew to przy ruch kasz-

Rozmowę powyższą prowadziło dwóch ka z ;1~~i~ro. ki .. dr . SERGIUSZ OBRAZCOW 
młodych chłopców, siedzących w kinie „Saj . -k a t' a - drwa ~o~~ie ~gi ucz A h ' · f tk 1 " . . . ł . ma - ygrys ma ap1eznosc, mozna po- - c ' co ~a snueszna ace. a. - kon~ I - Stój-no - powiadam - k;.llego Bru·-
ka . Seans się Jeszcze me zaczą, więc - · d · , krw' W 'l t t tynuował swoJe wywody Atlas - oczami dzo, uważasz, podobało nu· s1·„ to cos' ze 

. hi ali. . wie z1ec we i. ogo e o s raszna mor " chcąc me chcąc - przysłuc w sroy się z d . ł 'li . w· Ad · ·dzi przewraca, rączki ma złożone w małdżyk i swym przyJ·acielem mówił.„ o teatrze Ob-
. t t baki· rozpr wiaJ·ą a. z os wa i pazerna. iesz, as, w1 a-~oną emu,. o czym sz ~ . a · łem go w ZOO.„ śpiewa arię. Czysta komedia. razcowa! 
Zwłaszc~a z~na był~ zaciekawiona. _ Otóż to _ przerywa Adaś - tygrys, - Z operą zawsze komedia - przytwier- . A tak, faktycznie -uśmiechnął się chło-

. - S~u~h~J - pow1a
1
da - o czym te smy- to, bracie, krwawy wampir. No, a ten fra- dza zgodnie ,towarzysz Adasia - Mój ta- piec - o Obrazcowie rozmawialiśmy. 

ki włas~iW1e gawo~z~. jer pogromca zapomniał o tym czy co, tuś, jak w sobotę do domu wraca pod mu- - No, więc? - zapytałem - Cóż two-
- Nie .m~m _POJęc~a - odparłem -:-- Za- dość, że za .bardzo się zbliżył i został w try chą, to wyśpiewuje właśnie operę: „kwiat- im zdaniem, było najlepsze na przedstawie-

pewi:e o .Jakims magiku, Ne~no albo mnym miga przez dziką bestię skonsumowany. ki mówcie wy jej" albo „zdejm maskę, niu? 
H.anuganiro. Ot, w cyrku byll„. - No, a co z tygrysem'? Zastrzelili go? błaźnie"„ .. A raz to v.riesz, ha, ha, ha, jak Nie wiem, proszę pana - odparł Ada:3. 

zwieszając głowę - bo ja na przedstawie
niu wcale nie byłem. 

- Nie - rzecze żona - to chyba nie to. - Nieważne - macha ręką Adaś-Musz był w lepszym humorze, to już na schodach 
Ani Nemo, ani Raroigani takich sztuk nie tarda po obiedzie. Przecież to pogromcy i zacząl: „skąd jesteś, powiedz mi, jam dta-
robią. Owszem, wyjmują z ucha zapalone Lak i tak już życia nie przywroci. gon z Alcala„." 
papieros~, zamieniają parasolkę w sześć '--- Masz rację - odpowiada kolega - ty - Głupstwa mówisz - ofuknął surowo 
chustek do nosa, łączą kółka metalowe w grysa możnaby z powrotem do Zoologic;i:ne- przyjaciela Adaś - Co ma wspólnego twój 
jedną całość„, go, za kratę. ojciec z moją śpiewaczką? 

_ Psst! przerywam - czekajno, chwil- Mrugnąłem na żonę. - No, sam mówiłeś, że ona tego, niby, 
kę cierpliwości: posłuchajmy. Słuchamy, a - Więc jednak, moja droga cyrk - arię.„ 
tu blondynek, co o tych kulkach na palcu szepnąłem. - Tak, ale nie pod żadną „muchą" i „w 
tak ładnie zaczął, w dalszym ciągu opowia- - E, żeby cyrk - zamyśliła: się żona - lepszym humorze" tylko, żłotiie jeden, na 
da nadzwyczajne historyjki. toby tak spokojnie wypadku nie omawiali. poważnie i w ogóle kl2s1. Przecież to ar· 

- Więc mówię ci - prawi. z ożywieniem Wyobrażasz sobie taką scenę: tygrys poże- tystka„. 
_ szczeniak wcale nie chce usnąć. Leży so- ra pogromcę? Czytalibyśmy o tym w pra- l Uśmiechnąłem się. 
bie z otwartymi oczami i nic. On go koły- sie, a zresztą - w cyrkach naszych, o ile - Czego się śmiejesz·~ - - spylała żona. 
sze śpiewa mu różne taro takie lu-li, lu-li. ini wiadomo, żadnych drapieżników nie ma. - No, bo, zdaje się - odparłem - już 

. - Jakto: nie byłeś? -- zdziwiła. się mo· 
Ja tona - a przecież tyle opowiadałeś? 

-Bo czytałem i słyszałem dużo o Obraz 
cowie i oglądałem fotografię w gazetach. 
~ tak się cieszyłem, że do Łodzi przyjzch o.ł , 
ze z0baczę te wszystkie cudowne lal?rzk , 
ale cóż, nic z tego„. 

- Dlaczego nic z tego? 
- .A to pan nie wie? - odrzek! chlopak. 

-:- Biletu dostać nie można, me na moją 
kieszeń i w ogóle zamożniejsi dorośli za 
bardzo się pc}lają.„ 

la .• : · - Zatem - uśmiecham się ironicznie - wiem, o co chodzi. 
_ Najlepsze w ~akim wypadku - zau- gdzie, twoim zda.niem, takie zdarzenie mo· W tej chwili rozpoczęto wyświetlanie Ano, czyżby dovrawdy nie można było 

''laża fachowo" kolega blondynka - jest gło mieć miejsce? Może w teatrze? filmu. Chłopcy urwali rozmowę, a my z żo- 1 nic zrobić, aby dla licznych entuzjastów te· 

E.Tam 

a a ~·kotki dwa, szare bure obydwa. Moja To moje przypuszczenie o tyle mog~o ną zajęliśmy się treścią obrazu, tym. nie- , atru Obrazcowa nie był on tylko „teatre„J 
~atka' zawsze w ten sposób braciszka USJ!· być słuszne, iż chłopcv li' kolei orzerzuc1L mniej po skoil.czonym seansie chwyciłem. w wyol?raźn.i", 
pia. Jerzvk. nowiadam ei.. się .„11a operę. ·~ Ą.dasia. 
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KronikaTomaszowalFabryka Sztucznego Jedwabiu w Tomaszowie 

KOMU WINSZUJEMY 
Wtorek, 30 listopada 1948 roku. 
Dziś: Andr-.t.eja Apostoła. · 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - 51 
Mllicja Obywatelska - 47 
Dworzec Kolejowy - 4 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 

---;o:-
ADRE.:S REDAKCJI R. S. W. „Prasa", Plac 

Kościuszki 1 - 3, tel 2rn, g0dzmy pnyjęć 
o~ 10 - 12. 

kończy zobowiązania przedkongresowe 
Załoga Fabryki Sztucznego Jedwabiu! czyk - na ogólnym zebraniu robotni-1 Zabrano się do pracy. Za drugą de

była pierwszą w Tomaszowie która pod 
1 
ków fabryki głęboko wry!y się w pamięć kadę listopada wykonano plan w od· 

chwyciła h~sło górnikó~ Zabrze-Wschód .

1 

~ażdego. Zobowiązan~e wykoD:amy, .mo I dzial~ jedw~?~u -w 110 procentach, w 
,; postanowiła wypełntć plan roczny ze nawet przed terminem. Nte umiem oddziale wło 0<ten sztucznych - w 123 
przed 15 grudnia, a ponadto wyprodu-, mówić - umiem robić - mówiła procentach, tomofanu - w 105 procen 
kować ponad plan do końe:a roku jed- z dumą przodownica pracy Smo- tach, tkanin - w 104 procentach, dwu 
wabiu. d~1:1siar~zku w~gla, t?mofanu arl larczy~ .. B~ły to. słowa. wymówio- siarczku węgla - w 124 ~rocent~ch. 

· texu, wtokten ciętych itd. ogolnej warto I ne w imieniu caleJ zalog1, były od- Jedynie oddz;al artex nie nadązył -
ści 3.30 mil. zł. . . zw}erciadleniem myśli ~yc~ wszystki~h, wykonał tylko 98 procent planu. 

Słowa trzykrotnej zwyctęzczynt we ktorzy te słowa przyw1tal1 burzą nie- w ciąO'u listopada oddział po oddziele 
współzawodnictwie pracy tow. Smolar milknących oklasków. ld 0

1 
k · 

1 
O'O 

me owa wy onanie p anu roczne0 , 

Liga Kobiet w Wilanowie 
Liga Kobiet w Wilanowie przez długi okres I bict w Wilanowie na przyszlośe tow. Kwaśniew 

czasu nie przejawiała żadnej działalności. Przez sJ,a odpowiada: 
całe miesią.ce nie odbywano zebrau. . I - Naczcluym zadaniem w chwili oh<>cnrj jest 

Na ostatnim zebraniu aktywu Ligi Kobiet Wi- zorganizowanie przy każd2j inslytnc.ji i przy 
. . . . każdym oddziale produkcyjnym fabryki l{oła 

lanowa postanowiono zabrnć się energ1czrue do L' · · z · · 1 · k t ć · · . . . ig1. · ,amrnrzamy specJa ną. opie ą o 'lCzy mieJ· 
p1'acy. Wybrano nowy zarząd Ltgi Kob1et w scowe przedszkole i żłobek. 'V najbliż~zym cza-
składzie: przewodniczą.ca - tow. Kwaśniewska, sie nrząd7imy loterię fantową, l'elem zdob.vcia 
członkowie Zan:Jdu ob.: Brenner Janina, Cza- fundus1ńw potrzebnych na urzidzcnie gwiazd· 

ki dla dzieci. Musimy poza tym wziąć większy 
piga Leokadia, Chmiele111·ska Irena, Kaczmarek niż dotvchczas udział w żvciu fabrvku Sztucz-
Maria i Prus J ózefe.. n ego J l'dwabiu, intereso:.;vać się prod u ''cją. 

Na nasze pytanie o zamierzeniach Ligi Ko- otacza.$ opiel'ą. przodownice pracy. B. 

20 listopada produkcja jedwabiu osiąg 
nęla 92 proc. planu rocznego; produk

cja włókien ciętych osiągnęła cyfrę 120 
procent pla;1u rocznego; tomofanu 
94 procent, artexu - 108 procent, tka 
nin - 104 procent, dwusiarczku węgla 
- 105 procent. 

Jak widać z powyższego, wszystkie 
oddziały z wyjątkiem jedwabiu i tomofanu 
w ciągu obydwu dekad listopada wysoko 
przekroczyły planowaną roczną produkcję. 

S!l to wyniki, z których załoga Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu może być dumna. 

W PZPW ~r 27 dzięki ~yremontow~ni~ parku maszynowego 1

m!j:
1

mm;:m0
11111111

!1!!llln
1111111111111

8°m
11

m
1

m~:::~
0 

podn1es1ono . wyda1nosc pracy •-• :U K.c. 
PZ:i;'~· Nr: 27 w Tomaszowie nalt>żały do naj- we własnym zakresie 1 prasę. W farbiarni już Robotnicy otrzymali nowe dobre warsztaty P.P.R. 

liardzieJ zmszczonych fabryk w na~zym mic- w ramach małej racjonalizacji wybudowano 4 któ · T · 'k · J 
śeie. Jeszcze w 1946 roku fabryka. przedstawia nowe kadzie d<> fa.rbowanill. pracy, .. lr~ im udm.oz iw1ą vry ·onanie p anBn rocz 
ł b . . . . ncgo JUZ iJ gru ma. . 

aorazrmey1nu~mmL Włtn ~~~ w~~~~~aPZPWN~ 27 --------------------------------------Były . czynne jedynie 2 folusze, 4 pralnice w 'l'omi:.simwie, otrzymała park maszynowy, któ· 
do~łowm~ rozla,tywały si.ę. Je.dyna używana do r~ umożl.iwia załodze fabryki atale pFZekrocze· 
p_rouu~cJi kadz. karbomzacyJna była. komplet· me mies1i:cznych planów produli:cyjnych. W r. 
me zmszczona 1 wymagała natychmiastowego 1946 przi:dzalnia PZPW Nr. 27 uchodziła za 
remontu . .C~łości .wykończalni dopełniały 2 po· najgor~zą. w Tomaszowie. Sytuacja zmieniła się 
strzygarki 1 2 zniszczone prasy. jednak po gruntownym wyremontowaniu i od· 

Obrady kolejarzy oświatowców 
Nie lepiej wyglądała. sytuacja w tkalni. Po· d11ni11 do użytku 3-ch ze~poł6w zgrzeblarskich. 

szczególne krosna były rozmieszczone aż w :!·eh Obecnie przi:dzalnia PZPW Nr. 27 należy do 
ralach na różnych piętrach. Z chwilą puszcze- najlPpiej pracujących w Tomaszowie. Dodać 
nia krosien w ruch wykonywały one jakiś trud- trzeba, Że przeprowad?a się lustracj(,l dalszego 
ny do opisania taniec: pod<1kakiwały w górl,l i zespołu zgrzeblarki w pomieszczeniu dawnego 
rzucał;v się nn boki. Kie trzeba mówić, ile to po· warsztatu mechanicznego. D wna. rupieciarnia 
wodowało dodatkowych zrywów. !l:amienia się powoli na wzoro'IVY warsztat sto· 

w· Warszaw;e odbył się ogólnokrajo 
wy zjazd kierowników oświatowych 
Zw. Zaw. Kolej3rzy. 

Referat zasadniczy pt. „Na nowym 
etapie pracy oś„viatowej" wygłosił wi
ceprez~s Zarządu Głó\Ynego ZZK, ob. 
Mieczysław Pietrzyk. Nast~pnie kierów 

nicy poszczególnych referatów wydzia· 
łu oświatowo-kulturalnego Zarządu Gł6 
wnego ZZK omówili zagadnienia szkole 
nia orkiestr t chórów, bibliotek I świe 
tlic. 

Kierownicv oświatowi wszystklt:łi 0"' 

kr~gów zdawali sprawozdania z ich dd 
tychczasowych osiągnięć, po czym roz 

Wiele od tego czasu zmieniło się, wiele ulep· larski. 
szono i nnprawiono maszyn i warsztatów. --------------------------------------
Niektóre sale produkcyjne - jak tkalnia ezy 
wykończali1ia - trndno w ogóle p<>znać. Z gru· 
chotów i kupy żelastwa zdołano zmontować do· 
Pkonalc praeuj'l-ce maszyny. 87 krosien przenie
siono i twardo:> zabetonowano w podłogę. Ostat· 
nio oddano do produkcji 5 dalszych, gruntownie 
wyremontowanych krosien. Krosna dają. obec· 
nie dwukrotnie większą. produkcję. Jeżeli w r. 
1946 jeqen tkacz w eią.gu godziny wyra bial do 
1360 wątków, to w chwili obecnej ilość W'lot· 
k6w produkcyjnych w ciągu godziny wzrosła o 
210 procent i osiągnęła cyfrę 2850 wątków. 
Bodajże jodnak najwiębze zmia,ny zaszły w 

wykończalni. W ciągu ostatnich dwóch lat odda.
n<> do użytku 12 nowych foluszy, wybudowano 
12 zupełnie nowych pralnie o trwałrj żelaznej 

konstrukcji, uruchomiono dodatkową. nową. 
kadi karbonizacyj , dalej uruchomiono 9 od
dawna nieczynnych postrzygarek i naprawiono 

„Andrzejki" na Pomoc 
Zimową 

Oddział Narodowego:> Banku Polskiego w To· 
maszowie zorganizował 27 listopada we włas· 
uym zakresie „Andrzejki' ', które odbyły się 
przy tłumnym udziale społeczeństwa miasta. 
Całkowity dochód z imprezy przekazano do dy· 
fpozycji Miejskiego Komitetu Opieki Społecz· 
nej na Pomoc Zimową. B. 

---o--

Kronika milicyjna 
KRADZIEłł l'RZJJDzy 

Ob. Więcławska Władysława została dwa ty
godnie temu zaaniażowana d<> pracy w PZPW 
J\r. 27 w Tomaszowie. Po przepraeowaniu 2-eh 
tygodni złapano ją. na usiłowaniu kradzieży 
przędzy i przekazano sprawę do M. O. 
Dodać należy, że ob. Więcławska usiłowała 

przekupić strażnika S. P. sumą. 400 ~ 

NOWA PARTIA REEMIGRANTOW 
Z MAGDEBURGA 

W dniu 27 bm. w godzinach wleczor 
nych na dworzec Turzyński w Szczeci
nie przybył nowy transport reemigran 
tów z Magdeburga w ilości 94 osób. 
Reemigranci w większości pochodzą z 
miast i powracają do swych rodzin na 
Mazurach i w woj. gdańskim, a częścio 
wo osiedlą się na Pomorzu Szczeciń
skim. 

W b ' K 't ł w 'ł d • t p win~ła się obszerna dyskusja, która y or orni e u spo zawo nic wa racy wskazała nowe, lepsze drogi w pracy o$ 

Przy Państwowych Zakłada.eh Przemysłu Wel· Janusz. :Młodzi robot.nicy wypełniają. obecnie wiatowej na najbliższy Okres. 
nianego Nr. 27 w Tomaszowie wybrano mło· r pierwsze zgto8zenia do współzawodnictwa mło· Obrady zakończono odśpiewaniem 
dzieżowy komitet współzawodnictwa pracy. dzieżowęgo. 
Przewodniczącym Komitetu został Wenika.jtis Międzynarodówki. 

l!-1111-1111-llll-1111-llU-llll-llłl-llll-llłl-llll_,illl-ll!l-lłłl-llll-llll-lłłl-llll-lll-1111-lłll-1111-llłl__.U 

Opieka lekarska będzie usprawniona 
(Wywiad z dyrekiorem Ubezpieczalni Społecznej - ob. Karbowiakiem) 

Narzekania na poszczególnych leka-1 sach, gdy w mieście działa np. Komi· I nych protez, nawet biorąc pod uwagę 
rzy Ubezpieczalni w Tomaszowie są sja Poborowa lub inna. Musimy wt~dy, że u~ę.bienie mies~kańców ~iast ~ wię 
tak cu;ste, że postanowiliśmy udać się ?elegować naszych lekarzy do ~~mtSJI kszosc1 wyp~dkow zie. Zazalenta na 
do dyrektora Ubezpieczalni Spolecz- t tym samym w obsludze ludnosct wy- prac~ dentystow dochodzą do nas czę
nej, ob. Karbowiaka z prośbą 0 udzie twarza si~ luka. Obecni~ czynimy usi1 sto. ~taramy .się .w mi·arę n:ożliwości 

1 . h . ś 1 • ne starania sprowadzenia do Tomaszo wszelkie z;itarg1 mt~dzy ubezpieczonym 
ente nam ~ewnyc wy]a n en. . wa 2-ch internistów. Niestety są trud- a dentystą l;kwidować. Często stosunek 

Na. wstępie pytamy: „Czy w Ubezpte n.ości ze znalezieniem rlla nich odpowie dentysty do ubezpieczonego jest n'e· 
czalnt pracuje za mało lekarzy - i stąd dnich mieszkań. W tej sprawie przy- właściwy i gburowaty, podobno nte za 
narzekania?" rzekł nam poparcie prezydent miasta wsze również przestrz~ga się wyznacza 

Ob. Karbowiak po krótkim namyśle ob. Mazurek. nych godzin przyjęć. 

odpowiada: - Czy skargi na pracę dentystów W celu zwiększenia kontroli nad dzta 
- Ogółem w Tomaszowie pracuje w Ubezpieczalni są uzasadnione·t lalnością pos7czególnych dentystów ma 

Ubezpieczalni 7-miu specjalistów, zasa - Na ogół 4-ch dentystów, którzy my w najbl!ższym czas'e zamiar przejść 
dnicze specjalności są więc obsadzone. · są zatrudnieni w Ubezpieczalni - to na leczenie ambulatoryjne, przyczym 

Odczuwamy jednak '\;irak lekarzy cho ;1ość najzupełniej wystarczaJąca. Wy- 'li'nbulatorium powst:in 1e w gmachu 
rób wewnętrznych zwłaszcza w okre- starczająca jest również ilość v:yrabia- TJb<>zpieczab1 Społecznej przy ul. Te

Otwarcie Poradni Przeciwalkoholowej 
Wieloluotnie poruszaliśmy sprawę alkoholiz· 

mu. Zwracaliśmy uwagę na konierznośc objęcia 
działalnością Towarzyśtwa „'!'rzeźwość" zakla· 
dów przemysłowych, zapowiadaliśmy też otwar· 
cie Poradni Przeciwalkoholowej. 

W tveh dniach Poradnia Przeciwalkoltolo"·a 
w miejr(•owyn1 Ośrodku Zdrowia, Tomaszów, Za· 
picet>k 6, została uru0homior!ll. Poradnia ta czyn· 
na jest eoclziennie od godz. 12 do· 14, za wyjąt· 
kiem środy. 

Na o~tatnim zebraniu Towarzystwa „Trzeź
wość'' omawiana była sprnwa. W$Zczęcia szer· 
~zcj ahji przeciwalkoholowej. 'l'owarzystwo no
si się z zamiarem sprowadzenia w najbHższym 

czasie filmów na6wietlających zgubne następ

stwa pijaństwa. 

Prof. ;Kożusznik wygłosił ostatnio l!l refera
tó'v na temat alkoholizmu. 'l'rzcha jcdnHk 
stwierdzić, że cała działalność •rowarzystwa niP 
wychodzi z w~skich ram szkół ~rednich. Akoja 
zwalcr.ani>l. alkoholizmu musi prze.~e wszystkim 
objąć zakłady pracy. Nie sły~z~liśmy jednak, 
by w jakiejkolwiek fabryce włókirnniczego •ro
mal'zowa powstało koło Towarżystwa „Trzeź· 

wośó''· 

'rrzeba wciągnąć do te.i akcji przedstawicieli 
Związków Zawoclowvch, Rad Zakładowych. 
przcdstawi~frli ZMP: Wtc>1ly doniero n11bie1·ze 
ona szerszego oddechu i stanic się naprawdę 

masową. Samo wygłaszn.nie refrrntów jest 1!ie 
wystarczające. 'frzeba znaleźć skntPeznc sposo
by napiętnowania nałogowych pi,jP k6w. 

ę • -

kli. Z drugiej jednak strony odległości 
w Tomaszowie nie pozwalają nam zli
kwidować wszystkich istniejących punk 
tów dentystycznych. Ambulatorium bę 
dzie nastawione jedynie na obsługę 
śródmieścia. Dla wygody ubezpieczo
nych zamieszkujących przedmieścia, pd 
zostaną punktv lecznicze w Wilanowie 
i przy szosie Warszawskiej. Chciałbym 
jeszcze zakomunikować z zadowole· 
niem, że udało nam się otworzyć 2 dal
sze punkty lecznicze w Brzezinach i Ro 
gow:e. Tym samym można uważać. że 
wszystkie 4·ry powiaty podległe Ubez 
pieczalni tomaszowskiej otrzymały wy
starczającą sieć punktów leczniczych• 

B. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Ko m~tet Redakcyjny. Red. l Adm. Lódź, Piotr kawska E'1. Tcbfony: Redaktor Nacz. 216-ko" '·.a 86. Telefont: Redaktor Na;;= 2!6· 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel. 111-50.Konto PI<O VII-150fi. Zakł. Graf. RSW „P rasa". Administracja nie orzyjmufo odnow iedzialności za terminoWY druk ogłoszeń~ 
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TE AT RW 
PaństwO\vY Teatr Wo.iska Polskieito 

ul. Jaracza 27 
-~ o godzinie 1!:1.15 przedsta-

Wl.erue popularnej komedii czeskie.i Ja.na 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem". Ciekawa 
treść, piękne melodie i tał1c-e czyn.Ul. sztu
kę w reżyserii Leona Schillera widowi
skiem pełnym uroku i optymistycznej wia 
~. w człowieka. Zespół tworzą 
Fi.iewska. Życzkowska, Bartosiewicz. Pucl:i 
niewska.. Skwarska, Borowski Biernacki 
Bolkowski, Deju11ow;cz. Gra~wski. Klo~ 
&iński, Kozłowski, Lubelski. Lapiński, Lo
dyński, Macie.iewski. Ordon, Staszewski 
Wo.iciethowski, Woźniak i słuch'lcz~ 
PWST. Opracowanie muzyczne Tomasza 
Kiesewettera i Wład.vsława Raczkowskie
f{u, dekoracje i kostiumy projektu Otto 
Al\:era. Tańce w układzie Jadwigi Hrynic-
wi~~- -

Państwowy Teatr Powszechny 
ul. 11-go Listopada 21 - tel. 150-!J6 

W dniach 28, 29, 30.11. 1 112. występy Mn
skiewskiego Teatru Ku!de!Pk M. OBRAZCO 
W A. Passe partout niewa:ime. 

Od dnia 2.12. br. wznowienie sztuki I. Ere-n 
bu.rga „Lew na placu"'. 

T~ATR „SYRENA" T~au~ut.ta 1 
Dziś o godz. 19.30 •. PANI PREZESOWA" 

Teatr „O..".!A" Trau~utta 1 
(w sali „Syreny") 

Z oowodu prób generalnych przedstawie 
nie zawieszone. W sobotę 4 grudnia br. 
otwarcie ~zonu 1948-49 komedia muzycz. 
ną. pt, „Porwanie Sabinek" z J. Węgrzy. 
nem i H Gruszecką na czele nowego ze
społu. 

Nr. 32$ 

iecodzienni sportowcy 

Gaca 
Mistrz Polski 
vr gimnastyce 

W S31i Polskle YMCA z mistrzE m ol mp łs ~'m Pata ki na czele 
Wczoraj o godzinie 

21-ej przyb~'ly do Ło
dzi dwie państwowe 
ekipy niccod1ie11ny1·h 
sportowców. Nie są to 
ani bokserzy, ani pił
karze - lecz gimna
stycy, o których <lo
tyPhczas tak mało pi
'ało .się i tak m:tlo 
w ogóle poświęcało 
11wagi z tej racji, 
·;P, ta gałl}Ź sportu, jak 
lotvehczas, była u nas 
tr~ktowana po proAtu 
~ako nie soort. O gim

. . .. 1astyce jeszcze dzisiaj 
wielu sportowców wy-
rnża si~ z mniej~zą 

czy większą. dozą lPk
ceważenia, a. to dla 

tego, że uie>tety więkRzość ze nkół wyniosła I we wRzyetkich dziedzinach ~portu, niż dotych· 
o niej uie uajlepsze wspomnieniR, mając złych czas. 
i nie fachowych częAto wykładowców, którny Gimnastvków węgierskich Lód.t nie ocukł· 
nie potrafili ·wzhudzić e~tuz,jazmu "l>Śród mło- wała z tRką niecierpliwością, jakby oczekiwał& 
dy~h ~;'")'.rh. wychowank_ow do pr~wadzony;.h na przykład przyjazdu„. pi~ściarzy, lecz -właA
ćwi_czc~ ~ mP dawano 1m 'v _fomll~ pa~azow nie wizyta gimnast)·k6w może nam przynie~e 
wyzsze.i ich kla~y w wykonaniu m1strzow w więc<>j korzyści, gdyż może wydatnie 
tej dzedzinie. zwiększ-rć kadry tych, którzy już zrozumieli, 

Gim~1astyka nie je8t. 1~ies.tety u nas tra~to- że przed tym, aby się stać dobrym piłkarzem, 
wana. ,J<'•zr.ze tak powa~me. Jak tr~ktow~_ną Jest czy pięściarzem, trzeba. stać się dobrym gimne.
np. w Związku Radz1cck1m, Finlandu, czy stykiem. 
Szwajcarii, gdzie poziom sportu jest przecież Gimnastycy węgierscy reprezentują n11jwy!-
o wiele wyższ.v od na~zego. Gimnastyka więc kl E · NT ol'mpl'•dzi·e londyń 

szą - asę w uropie. a I Q , • -

Przyrządowa, ho o tej teraz myślimy, powinna i ki . W d b 1. br~zowy niedal u·tepuiąa s - e,J ęgrzy z o y 1 „ , ' , ,, v u nas stać się zasadnicz~·m elementem wycho- . W 
złoty Finlandii, a srebrny Szwajcarii. gr<r 

wania fizycznego, tak jak stała się już dawno nie irh _ mówi nam prezes Łódzkiego Okręgo-
w innych państwach. d D ł 

wego Związku Gimnastycznego, yr. o owy -
O tym, jakie odnielilibyśmy z tego- korzyści, n,irzymy mistrza o~impijskicgo Pata.ki i szereg 

nie potrz<'hujemy ch~·lm. pisat. Z boisk naszych kl · · 
innvch doskonałych zawodników, o asie me czy ringów zniknęłyb.v cherlawe sylwetki i o , 

wiele szybciej poprawilibyśmy swoje wyniki ogll}danej u nas. 

Przed 1'onąre.sern ZjednoczenioUtqni 
....... . ._..._ - '"""· „ „ ~~·-.......----:.---~· 

Kolarze ,,Partyzanta'' 
wnoszą swój wkiad, usypując wiraż pod tor kolarski w Warszawie 

Teatr „lUELODRAM'' 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) Cała Łódź ż.,·je dzi~iaj poci znakiem zbliża-

ją.cego się Kon~resu Zjednoczeniowego. Przy-
panis okopów podczas okupacji. 

Wracamy z Warszawy, gdzieśmy praco
wali nad budowę toru kolarskiego - mówi 
nam uśmiechni~ty por. Roloff. W ten !poaób 
my, kolarze „Partyzanta' ', postanowiliśmy 

uczcie zbliżający się dzień Kongresu Zjedno

Z Węgrami, których przyjedzie do Lodzi lJ, 
przy.ied?.ie również i nasza repręzentacja, któ
ra rozegrała międzypaństwowy mecz z goMmi 
w War•zawie, przegrfwając go 1124.,~0 : 342,70. 
Nie byłoby sensu powtarzać jeszcze raz t!'gO 
spotkania w Lodzi, toteż u nas odbędzie ftię je
dynie pokaz do jakiej sprawności fizycznej 
może dojść kazdy przez racjonalne uprawianie 
ćwiczeń pI"Zyrządowyclt. 

Dziś O godzinie 19.15 „Gody weselne" - spieszonym t~tnem pulsuje życie miaRta. Przy 
v.idowisko ludowe w układzie i reżyserii ma~zynaeh, warsztatach. robotn'k wytę7.a siły, 
Leon<>.. Schillera.· Pelrie m·01r11 w;tł ,,..-;„Jrn aby w terminie ukończyć sw zohowiązania 
opie-ra się na m0tvwach obrzędowych, teks- przedkongresowe, inni <'hoc w iuny Rposób 
tach mówionvch, Ś".liewach i tańcach zwią- chrą. uczcić ten dzień. ·wśród nich nie zabrakło 
Z<'tnych z ludo\V'·m obrzPilem S<lbótki. we- na~7yclt sportowćów. 
sela i dożvnek. Komnozyc.ia muzvczna Wła w niedzielę późnym wieczorem WTÓcili z Wii:r 
dvsłPwa Rac?rl<owi::1'i""'" i F°"'zimfor'7.'I Si- 11Zawy nasi kolarze, chociaż to już dawno po se-
korskiego, tańce Barbar" Fiiewc;kiej. ko- zouie i o wyścigach jnż zapomnieliśmy. Wśród 
stiumv i dekoracje ~L- •• :-l~·va C<>.gielskie- ~rorej gromadki wysiaditjących z pociągu do-
go, 3trzegarny: L. Pietras7.ewskiego, Czyża, Wo,j-

Teatr Kameralny Domu żołnierza <'iE>szka. Salygę. Rog<rn-,kiego i kierownika Rek-
u]. Daszyńskiego 34 di kolarskiej K. S. „Part.vzant" por. Roloffa. 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 sztuka Wygll}dają W>zyscy tak, jakby wracali z„. ko
T. Rattigana „Kadet Winslow". Udział bio -- --~~ -

czenia partii klasy robotniczej. 
Przy sypaniu gruzu na wiraże spotkała się 

w niedzielę cała brać kolarska. Pracowali łopa
tami obok siebie: Kapiak, Siemiński, Napiera
ła, Pietraszewski, Czyż, Rałyga, 'Wojcieszek i in
ni. PrzPwodniczył wszy•tkiru tak jak na szosie 
Napierała, ale moi chłopcy mu nie ustępowali -
mówi por, Roloff. 

- Pokazowi gimnastyków węgierskich i na.· 
nych powinni przyjrzeć- się wszyscy nasi spol'· 
towcv i zrozumieć wreszcie, że ani poręcze, nni 
'lrąż~k nie zaR?.kodziłyby 7. p1>wnoF.cią 7.adnemn 
z nich, jak często to jes?.cze się słyszy, bo czyi 
tacy Węgrzy byliby takimi powiedzmy pięfoia.
rza"n1i, czy piłkarzami, gdyby u nich do gimna
styki było takio podejście, jak wśród ~aszych 
chłopc6w7 Z pewnością ni<> - kończjl Jec•n z 
najl<'pszych naszych instruktorów i miloSników 
tej pięknej gałęzi sportu, dyr. Dołowy. 

Na 7.akończenie przypominamy, że wy;t.ęp 

Prara trwała :i godzin a efektem jej jest pod- gim11n~t.vk6w w~giersldrh o<lhi;oclzi<> się dzi;;ia.i 
w sali Polskiej YMCA o godzinie 19-ej. sypany pierwszy wiraż. · 

--~--~---~~-...:.~~~~~~~~~~~~--~ 

w:~~;::~1~~~~i.iLi~~J~r~~rH:1i~~WK~~ Losowa nr 1·e ·rozgrywek 11· ·1· pa· 0 s· ci ar k ie1· 
SSObudz.ka.Andrze1 La.01cki, Adam Mili:ola- 6 ~ 
.iewski i Konstanty Pag-owski. Reżys€.I":ia Z J • p f • J b ZZK (I I ) 
Erwina Axera. Dekoracje i kostiumy Wln- ryw Wa CZY po raz pierwszy Z a awagtem U OOWrOC aW 
dysława Da.szewskiei::-n. K sa czynna od 11 I . . . . · „ 
do 13 i od 15 Tel 123-0? · W m•E"d11. elę odbyki 611-ę w Wr1•raZ<i'W'Je los.o- ozyc będą ~y~tem€m pucha1rowym o ~ytuł óru- (Wroda.w) - ,ZJec'Jno<.z.-emn (Ryd90S7JCIZ). 

• .• · ~. • wami .e ro!grywek. o wej-ściie do L!tg•i boiklSlelT- iymowego m'l!'hraa Po1kokn na ml< 1949. 9 sl~mnia: ,G:;.ciainI'·a' (Gd;iń ik) - ,OdTa' 
Teatr KomP~n J\luz:vczne1 „LUTNIA" sikJ'lP.1j. Do poS7JC1Lególinych g•mp wchodizą nasli;pują- (S.'ZlCze<in); ,Zryw' (Łódź) - w' emi.S'f,nz Sl~ka; 

Piotrkowska 243 W OOl7.gryiwktlch 1.llC'Zeisrllndcrzyć będą w~'l:y!Sll· ce ik·l'lliby: ,Ra.domia.k' - ,Cra()()via'; m:is•tri: R7R$ZO!Wil -
Dziś i codziennie o godz. 19.15 „Piękna kl'ie 01kll'ęq1 ~a wyijąrbk.'iean b;,a,łois1klC1ktego, ol- I grupa: ,Wairba' (Poiz1n;i.ń), ,Geclo111Ill'Ja' {Gdla.ń..~k), ,Gwa1rd:a' (Wa1rs1,aw<i); ,Lubli111Ji.amlka' ~ IKS 

Helena" opera komiczna w 3 aktach J. svty1i1Sibego i c?;ęs•bochOIWlSok:iieg-0. ,Qdqia' (S1Z.CZedn). (W110<faw). 
Offenbacha. Bilety wr.ześniei do nabycia w Druży•ny zr.·~·taJy po<liz1'elonoe n•a 6 gt!111tp. Mi· II g•rupa: ,Gwa1rd.i1a', (Gd1a.J'1~ik) ZZK (Po•zin.ań). 16 styc7Joi<i: ,Ged<i1m'ia' (G<lańs.k) - ,Wa1rta' 
Zwią.zku Artystów Pla~tyk<J111, ul. Piotr- s.urrmwi•P po.srzoz,e~ó.I1nyie.~ g•nlip t~'°'nzyć. będą III gru;pa: ,Zryw' (Ł'1d7.), wk:em'""trz Sląsi~ •a, (Pw1nań); ZZK (Povna.ń) - ,Gwa•rdi.a' ,Gdansik) 1 
kawska ~02._ a oo i::-odzmy 17 w kasie tea- l Ligę. ~luby, kilore zaumą <l!rug;.e 011e.1€ic:..e w 1,wyic;ęsoa el'101i11Mc.j.i ,Pa.f.;iwa.q' (Wirocł<'Jw) - ,Zryw' (Łódź) - ,Paiawan· lub ZZK (fatowroc
t~. w niedzielę kasa teatru czynna od go- P?'5"CZE'JC!Ol•nych gruoac.b, w~·lozyc będą w II ZZK (linoiwnocłaiw) ław); ,Ra,dom'.ak' - mi,sbrz $Ją.ska; m;&i.r.z Rze· 
dziny 11. Li<lve. M~-st.:rrzxi-we POSIZIOZlegolimyich girup wa•l- IV giflUl])a: , R~.domiiak', ,Crncovii.a.', m ilSl!rr:z Sląs smwa - ,Włó k1n:arnz' (Łódź); ,Lu b1"1n1:ia1nika' -

KINA 
ADRIA - ,.Kurhan Małachowski" 

godz. 16, 1.8, 20. w niedz. 14 
film dozwolonv dla młodzieży 

BAŁTYK - „Dzieci ulicy" 
!?odz. 17. 19. 21. w niedz. 15 
film dozwnlonv dla młodzieżv 

BAJKA - .Podrzutek" 
J?odz. 18. 20. w niedz. 16 I 

ZNIWA W GR.UDNIU 

- Chyba n.a drugiej pólkuli1 
- Nie, 1~ 1uM w okresie 6-t,O grud· 

11ia, bo w tym cza~ie odbędą si.ę C'iq
gnienia 11'-ej klasy .5lre.i Loterii, któ

. •e będą pm.wdziwym,·i żniwami dla gra
czy, przynoszą-c im 28.000 wygro.nych 
na sumę 170 milionów :Jl. 

k-a. ,Z;ronOOZieni' (Bydgose.cz). 
'! .guupa: ,Gwairdfia' (Wa•f61b31Wa), ,Włó:km.i.a.w..' 23 51tyC'Zlll·:a: ,Wairt.a' (Porzmań) - ,Ocbre' 

(Łodz). m1'5ltlrz R.ziesmwa. (Szcreah); ,Paf a wa.g' lub Z?K (T nowrodaw) 
VI gmu,l)a: ,Zied:noczeni' (Bydgo'5lzcz.), ,Lublń- -- Wli'C'emirs•lrz Sla.s.k.a; m;stmz Sląsokia - ,Ora-

n.i1arnlkia", IKS (W.rodarw). <'Ovi1a'; ,Wtó!kn:air~· (~ó<iż) - ,GWTa1roiia' (Wal!'· 
Te.rnm:·1ny pn·~w-:.errótinyich ~o·tikań. p.!V00~1la~ szawa)· ,.Zjednoczeni" (Bydgos.r.cz)-fKS (Wro 

w:1a1ją się. n.a.st~pu1ąoo- (go.s.p-0da1rrie n•a p:eii;- olruw). 

ws7ym m~ie;ocu). 8 l , . Od · (S G · · 
1? d . "'nt • f P , l G .• 1 , • u, ego. , · 1ra , N',zoo'm ) - , edim.1.a 

_ g;ru. 1n,1•a. - ,n a <il 0.-1.nan - , €'Ua1n1.a (Gr' · k) · · t $[ k z · (f ·a·) 
(Gdiańsok); .Pafawa9' lub ZZK (lno:wnodaiw) - 'nn-;,. :, WOCHn·:is• l1Z : ~s,·a - • .r'("1 ~o· z; 
„ · (Ł"d')· _,__ .-.1 -'· R-·"' i"" .Cracov.ia - ,Rc:<lcm-.~,k; ,Gward.111 (Wa1T'51Z<1· 
,LJIY'W o z, m"'"'"' "'ą,1"-.a - , ,„om1a,,; ··) .: , R· , , . Il<S (\f\T • ) 
\A'J'k.: . • . I R. z· d .• Wn - m.·~··r:z 7JE?lSZJOVla, ro.c-rarw -
·v o· :n:.aurz - m:is1.·rz. ?.Pr:;7rywa;, ;.e· 1noc'2'en1 y11 hJ=,,....,;,_,r ... 

1
1 .. :i' film dozwoloiw dla _młodzieży , 

i zagr. Nr 40" 

Gl<Jwne wygrane: 4 po milionie i .i~d
no 2-niili.o-r>ot"a. Da~ze: 18 po 50.000. 
20 po 300.000, 22 po 200.000, 110 po 
100.000 itd. 

GDYNIA - „Prog-ram aktualności kraj. I I 
<>'odz. 11. 12 n 111. 11. 18 19. 20. 21. i 

HEL ( dla młodzieży) - „Piętnastoletni 'I 

kapitan" ----..... -" .... ----~----------------------

fBvdq-0,.,z,::z) - ,Lubkrn1·;1'llka'. , ;.···•••••„••••••••••••••••••••• 
19 giru•clln'.a: ,Od1rn' (S7.C7PCi•n) - Wa1r~a· (Po-

ZJni~ń); ,Gwa1rdi~·a· (Gdań~k) - ZZK (Po7Jll•:iń); 
w:iioomi•sitrz S!ą~a - ,Pafa·wag' lub ZZK (Tno
w~odaw); Cr~()Qvi1a' - miJStrz SJą<;ik-a; ,Gwa.r
d··,3' (W;i,115-z·~:wa) - ,Włók-ni.amz' IŁódżl: IKS 

Pływacy łódzcy 
maict nowy zarzctd 

godz. 16. 18. 20, w niedz. 14 
MUZA - ,.7,akazane pi"~"nki" 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
filrl r,..,zwolo:i" rll<> • 1' - -"~~eży 

POLONIA - .,Pieśń tajgi" 
godz, 16, 18.30. 21, w niedz. 13.30 
film dozwolonv dla młodzieży 

PRZEDWIO~NIE - „Cygańska miłość" 
godz. 17.30. 20. w l\iedz. 15 
film niedozwolony dla młodzieży 

ROBOTNTT{ - „7.11ak 7.orro" 
l!Odz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz, 14.30 
film dozwolony dla młodzieży, 

REKORD -„Przeczucie" 
godz. 18.30. 20.30. w niedz. 16.30 
film doz1>mlonv n1'1, młoo~'-~v. 

ROMA - .Noc w CE1sabll>nce" 
godz. 18 20, w niedz. 16 
film dozwolonv dla mloclzieżv 

STYLOWY - „Czerwonv krawat" 
godz. 16.30. 18.30. 20.:łO. w 1iiedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 

SWIT - „Pani Miniver" 
godz. 17.30, 20. w niedz. 15 
film niedo:r,,volonv dla młodzieży 

TĘ:CZA - ,.Dzwonnik z Notre Dame" 
godz. 16. 18.30. 21, w niedz. 13.30 
film niedozwolony dla młoizieży 

TATRY - •• Gilda" 
godz. 16. 18.30, 21. w niedz. 13.30 
film niedozwolony dla młodzieżx 

Tarnovia, Garbarni.a, Ryn1er i Widzew 
spadają do drugiej ligi 

Oatatnia niedziela 8potkań piłkarskich o mi- spotkanie, które rozstrzygnie o tytule n'istrzow
strzostwo Ligi nie przyniosła. odpowiedzi, która skim. 
drużyna· zdobęd1,ie zaszczytny tytuł I:"Jistrza Pol- Los „ Widzewa" .i „Rymera", których spa
ski na rok ]948. Obie preteudu.iące do tytulu dek przesądzon,v z~s1 ał JUŻ dawnie~j, podzieliły 
druŻ.fll,'' kra kow•kie „Wisła'' i „Cracovia'' wy- krakow~ka „G:irha ru1a'' i „Tarnu via.'•. Spa1iek 
grały o~tatnie swo,je rnreu mistr1.0wskie 1 w „Garbarni·' przyp1cezęlow:i.la o'tatuia porażka 
dalszym riągu mają, jednakową ilość zdoby- z „Cracovi:r", „TarnoviR" 1rn1omia"t spadlH z 
ty!'h punktów - po 38. Pon ie'<' aż w tym wy- !l go miejsca na 11-te i tym sam,\·m je"t cz,\'artą 
padku nie decyduje lepszy s1osuuek bramek, dru~yuą, która opuszcz" szeregi 1 Ligi_. 
obie drużyny rozegrają. między sobą. decydujące 

ŁODZKA KLASA A 
W meczu o mistrzostwo łódzkiej klasy „A'' 

padły uabtępują.ce wyniki: 
\V Koluszkach miejscowe ZZK rozgromiło 

„Zjedno<'zenie" 12 : 1 (3 : 1). 
\V Piotrkowie - „Concordia" wygrała z 

ŁKS I B 7 ; L „Boruta'' zwyciężyła. ZZK 
(LóDż) 2 ; 1, a łódzki TUR wygrał z „'l'oma
szowianką,'' 2 : 1. W tabeli nadal prowadzi 
„Concordia." (Piotrków) przed 'l'UR (Łódź). 

Po ostatnich wynikach zespołów klasy A 
okręgu łódzkiego, tabela przyjęła takie nblieze: 

Concordia Piotrków 
TUR Łódź 
Włókniarz Zgierz 
Boruta Zgierz 
ZZK Koluszki 
Lechia 'l'omaszów 
ZZK Lódź 
Tomaszowianka 
LKS l B 
Zjednoczone 

gier 
7 
7 
7 
7 
7 
7 
7 
7 
7 
7 

pkt. 
13 
11 
10 
10 
8 
6 
4 
3 
3 
2 

st. pkt„ 
21 : 4 
18 : 8 
22 : 11 
14 : 10 
23 17 
10 16 
11 13 
Il 16 
11 31) 
8 : :l7 

W niedzielę orlbyło się roczne zebranie pły
waków 11\<l~.kir·h. ro złożeniu ~prnwnzdania. 
przrz ustęr11.iąr·1> władze. przy,1 ~pin no efo wy0o
ru 11owrgo zar~ąrł11 . .l\:i c•zele f,( >ZI' sLanąl abec
nie wi<•r>wojcwoda 87.aniaw,ki. Wicepreze5r:m 
ZOi'lal Gołębiowski, skarbnikirm Ziemniak, ka.· 
pitanem sp(lrtowym - Rur•e,~icz. 

Z żyda KS. „Arcou 
Zarz~d Klubu z"wi>1rlnmia, i,p treningi ~ekcji 

pi('~1·i>1 r~ki 0 j odhnYa.ią ~ię w pnnie'1zialk1, i!ro· 
n.v i piątki w gorlzi1wch 1i.:~n -- 19.30. Tre· 
ninc;-i odh~wa,ią si(' w tlw·iefli<'.v P. Z. P, W, 
Nr. 4, ul. K:itna 38 pod kierunkiem oh. R. 
Lipca. 

Dzi!liiąl o aodz. „g 

Ziednoczeni - ŁKS 
Dzisiaj o godzinie l!.1-ej w hali \\'imy odbę· 

clziP. ~ię townrz.,·skie spotkanie pir,ściarskie po

mi\'dzy drn7yną. ZjerlnoczPni ("Ryrlgoszcz) i 
ŁKS·em_. Goście, którz,v wysląpią dzisiaj w 

s1'•yrn najsilniP..hzym składzie, mo.!!ą poszczycie 
sip, !<wieżo zdohyt,vm tytułem drnżynowego mi
•trzn Pomorza. 
D-032440 
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